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Tania dem 


Min. Sfrasbursfer o 


W ramach zjazdu Zwiąaku Syndykatów 
Dziennikarzy Polskich, który odbył się w nie- 
dzielę w Gdańsku, Generalny Komisarz Rze- 
czypospolitej Polskiej p. min. Strasburger 
udzielił następujących wyjaśnień o obecnym 
stanie spraw polsko-gdańskich. 


Na wstępie p. min. Strasburgor podzięko- 
wał przedstawicielom prasy, że wybrali na 
ruiejsce zjazdu Gdańsk i zjawili się tutaj z po- 
krzepiającem słowem także na wiecu ludności 
polskiej w Gdańsku, która pracuje w niczmier- 
nie ciężkich warunkach. Niektóre czynniki w 
(dańsku upatrują swe główne zadanie w pod- 


„ważaniu Traktatu Wersalskiego, odnośnie do 


portu gdańskiego, który ma bvć nieskrępowa- 
nym dostępem Polski do morza. Polska bvła 
zawsze zwolenniczką porozumienia i wszpól- 
pracy z Gdańskiem. 


Lecz porozumienie to jest trudne z powodu 
ideologji nacjonalistów niemieckich, którym 
przyświecaja cele nie gospodarcze, lecz poli- 
tyczne. Jeden z dziennikarzy niemieckich w 
Gdańsku polecił niedawno jako lekarstwo na 
wszystkie trudności sospoda"cze (Gdańska po- 
łączenie W. M. Gdańska i Pomorza z Niem- 
cami. Cecliuje to wymownie nastróje niektó- 
rech ludzi w Gdańsku. 


Dochodzi tutaj do tak ABSURDALNEGO 
STANU, że w Gduisku niczego chwalić nie 
można, lecz, o ile możności, nad wszystkiem 
lamentować i narzckać. Nie chcą słyszeć ani 
pisać o tem, że port gdański się rozwija, że 
węgiel z Polski przyczynia się do ożywienia 
handlu gdańskiego. Niewątpliwie istnieją też 
w Gdańsku dobrzy patrjoci niemieccy, którzy 
mimo to współpracę gospodarczą z Polską uwa- 
żają za pożyteczną, luk samo, jak w Polsce 
opinja współpracę z Gdańskiem uważa za moż- 
liwą. Chodzi tutaj o część czynników gospo- 
darczych i robotniczych w Gdańsku. Polska 
stoi na stanowisku, że z temi czynnikami w iu- 
teresie ohustronnym orar w interesie powszech- 


nego pokoju w tej części Europy współpraco- 


wać można i należy. 


Przypominają się lata 1927/28, kiedy Ala 
Polski i W. M. Gdańska zapanował czas sto- 
sunkowo pomyślny dla obn stron, nacechowany 
pewnem odprężeniem atmosfery. Pozawierano 
szereg korzystnych dla obu stron umów, a ży- 
cie gospodarcze wykazywało piękny rozwój. 
Żywioły nacjonalistyczne Śledziły niechętnem 
okiem współpracę pojednawczą, a wzrost ich 
wpływów w Niemczech i w Gdańsku doprowa- 
dził do osłabienia możliwości porozumienia. 
Aczkolwiek przedstawiciele Gdańska w teorji 
sprawę inaczej przedstawiaja, nie ulega wat- 
pliwości, że żywioł hitlerowski, posiadajacy 
pośrednio władzę, a w obecnem stadjam nie- 
możliwy jako kontrahent do pertruktacyj, unie- 
mośliwia porozumienie i współpracę. W prax- 
tyce na wszystkich polach czyni się Polakom 
trudności. TANIA DEMAGOGJA ŚWIĘCI 
TRYUMFY. Nastała chwila wyczekiwania i 
zawieszęnia wszelkich prób porozumienia. W 
innych warunkach natomiast wrócić należy do 
tej polityki porozumienia. Komunikujemy się 
wprawdzie także obecnie z Gdańskiem, o ile 
to tylko możliwe, ale trudno o rozwiazanie w 
tej atmosferze zagadnień poważniejszych. 


Około 18 decyzyj spornych polsko-gdań- 
skich zostało wniesionych przed odnośne in- 
stancje międzynarodowe. W ostatnim czasie 
wybiły się na czoło kwestje Gdańsk - Gdynia, 
praw Polaków w Gdańsku oraz postojn stat- 
<ów wojsnnych w porcie gdańskim. 


W kwestji Gdańsk - Gdynia musimy w nor- 
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Gdańsku 


obECRY sianie spraw polsito-$dańskich 


malnych warunkach dojść do współpracy obu leży, że Trybunał Haski poweżmie decyzje. 


portów. Ohecnie jednak brak odpowiedniej ku 
temu bazy, 

W sprawie postoju polskich statków wojen- 
nych w poreic gdańskim rezultat obrad has- 
kich, utrudniajac sytuację Polsce, nie przyno- 
si żadnej korzyści Gdańskowi. Sprawa ta zda- 
Je się została wytoczona tylko w tym cclu, aby 
Polsce zgotować trudności. 

Co się tyczy uprawnień obywateli polskich 
i Polaków w Gdańsku, to chodzi tutaj o jedno 
4 najważniejszych zagadnień, obejmujące cały 
kompleks różnych spraw, żeby wymienić tylko 
szkolnictwo, sprawy przewłaszczeń, uzyskiwa- 
nie obywatelstwa i t. d. Spodziewać się na- 


Wieniec biało-czerwonych róż 
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uwzględniające sprawiedliwe postulaty Pola- 
ków w Gdańsku. 

Po tych ciekawych wywodaich p. min. Stras- 
burgeru obecni na zjeździe dziennikarze z ea- 
łej Polski po kilku zapytaniach podziękowali 
p. Ministrowi przez prezesa Bazylewskiego 2 
Warszawy za pracę czynną i pozytywną, któ- 
rej p. minister dla dobra Rzplitej w najtru- 
dniejszych warunkach dokonuje w Gdański. 
Prezes Zwiazku Syvndvkatów Dziennikarzy 
Polskich podziękował równocześnie p. mini- 
strowi Strasburgerowi za tak szezegółowe i 
ciekawe wyjaśnienia z dziedziny aktualnych 
zagadnień politycznych polsko-gdańskich. 
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na Srobir Nieznancse Falmterza w Rzymie złożyła delegacia 
iezżfonisiów polsłesch 


Rzym, 15. 12. (PAT.). Wczorni rano od- 
była się tu wspaniała uroczystość złożenia 
wieńca przez bawiące tu delegacię Związku 
legionistów polskich na grobie Nieznanego Żoł: 
nierza. Przybywajaca na. plue Wenecki w ta- 
warzystwie prezesa Coselschieqo delegację le- 
gjonistów w mundurach powitnno okrzykiem 
„Niech żyją żołnierze narodu polskiego!" Or- 
kiestra pułkowa odegrała polski hymn narodo- 
Wwy. 


Po powitaniu przez władze delegacja zło- | 


żyła wśród ciszy milczenia wspaniały wieniec 
z białych i czerwonych róż ze wstęgą na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza. 

W tym momencie zazalutowano sztandar 
pułkowy a następnie sztandary ochotnicze, po- 
czem orkiestra odegrała „Jeszcze Polska nie 
zginęła“. 

Po uroczystości delegacin udała się wśród 
owacji zebranej publiczności do zamku Anioła 
celem zwiedzenia mieszczącego sie tam mu- 
zenm wojskowego. 


- 


brokurałorzy zabierają głos 


Proces Cenirafewu polrwa jeszcze conaimn?ejl do 10 słucznia 


(o) Warszawa, 15. 12, (tel. wł) Dziś roz 
poczną się w procesie Centrolewu przemó 
wienia prokuratorów. Posiedzenie wyzna 
czono na godz. 9 rano. Jako pierwszv za- 
bierze głos wiceprok. Rause., Przemówie- 
nie jego potrwa cały dzień. Prok. Rause 
omówi w swojem przemówieniu polityczną 
część procesu, prok. Grabowski część do- 
wodową. 

Również tak samo długo po jednym 


przemawiać zamierzają główni obrońcy, | 


(o) Warszawa, 15. 12. (Tel. wł.). Bieżacy 
tydzień w polityce wewnętrznej zapowiada się 
ciekawie i pracowicie. Przez cały tydzień par- 
lament pracować będzie na plenum i w ko- 
misjach. 


Prawdopodobnie odbędą się jeszcze 3 po- 
siedzenia plenarne Sejmu przed świętami orsz 
posiedzenia całego szeregu kontisytj. 

Plenarne posiedzenia Sejmu odbędą się 
dziś i w czwartek lub piątek. Na czwartek 
zostało zwołane także plenarne posiedzenie 
Senatu. Dn. 17 bm. w komisji konstytucyjucj 
wicemarsz. Car wygłosi referat o trybie wy- 
borów Prezydenta Rzplitej. 


Tego samego dnia w senackiej komisji 
spraw zagran. min. Zaleski wygłosi ekspose. 
Komisje przepracują kilkanaście rządowych 
projektów ustaw, które muszą być gotowe 
przed przystąpieniem Sjmu do obrad budże- 
towych. 

Dzisiejsze posiedzanie Sejmu będzie po- 
święcone sprąwozdaniom komisii skarbowej o 
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zapowiada się niczwy 


których jest 18. Więc przemówienia te po- 
trwają około 2 tygodni. Oskarżeni również 
przygotowują obszerne przemówienia, któ- 
re zamierzają wygłosić w swem ostatniem 
słowie, tak, iż końca procesu nie należy o- 
czekiwać przed 10 stycznia. Do tego dnia bo 
wiem sąd zarezerwował sobie salę rozpraw. 

Notatki prasowe, donoszące, jakoby 
mieli być powołani dodatkowi świadkowie, 
m. in. Marszałek Piłsudski, są, jak dowia 
dujemy się wyssane z palca, 


projektach podatkowych. Na porządku dzien- 
nym znajdują się sprawozdania komisji skar- 
bowej o podatku obrotowym, o podatku od lo- 
kali, o podatku od zarohków komorników i 
rejentów, o podatku od nieruchomości oraz od 
cnergji elektrycznej, 

Od ostatniego podatku wyłączony został, 
jak wiadomo, powiat morski. 


Dalej znajduje się na porzydku obrad dzi- 
sicjszego posiedzenia Sejmu sprawozdanie ko- 
misji oświatowej o wnioskach ukraińskich w 
sprawie zamknięcia gimnazjum ukraińskiego w 
Tarnopolu oraz w sprawie zamknięcia Ukraiń- 
skiego Towarzystwa Pedagogicznego Ridna 
Szkoła. 


W końcn posiedzenia zostanie odczytany 
szereg rządowych projektów ustaw, dovyczą- 
cych ratyfikacji różnych konwencyj między- 
narodowych. 

Wreszcie znajduje się jeszeze na porządku 
obrad wniosek opozycji w sprawie wyborów 
uzupełniających w okręgu przemyskitne 
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Nr. 289 


Min. Zaleski © swym 
pobycie w Londynie 


Londyn, 15. 12. (PAT.) „Times“ 
po odjeździe polskiego ministra spraw 
zagr. z Londynu podkreśla, że mini- 
ster Zaleski, opuszczając Anglję, wy: 
raził zadowolenie z powodu przyjęcia, 
jakiego doznał i z powodu rozmów. 
jakie przeprowadził z premjerem bry: 
tyjskim. 


Ońciec św. nie przyja! 
Gandhiego 


Rzym, 15. 12. (PAT.) Gandhi odje: 
chał do Brindisi, nie uzyskawszy au: 
djencji u Ojca św. 


Szwajcaria wypowiada 
_ Niemcom 
wojnę fospodarcza 


(o) Genewa, 15. 12. (T. wł.) Szwaj: 
carska Rada Związkowa uchwaliła 
wypowiedzieć układ handlowy z Rze: 
szą Niemiecką w dniu 18 b. m. Trak: 
tat wygasa z dniem 4 lutego 1932 r. 


Z Senatu 


Dnia 17 bm. odbędzie się plenarne po- 
siedzen.e senatu. 

Tegoż dnia o godz. 11 przed południem 
odbędzie się posiedzemie senackiej komisji 
spraw zagranicznych, na którem p. minister 
Zaleski wygłosi ekspose, dotyczące aktu- 
alnych zagadnień naszej polityki zagranicz- 
nej. 


© naprawę Konsiyłucji 


Na czwartkowem posiedzeniu  komisj. 
konstytucyjnej Sejmu p, wicemarszałek Car 
wygłosi referat w sprawie trybu wyboru 
Prezydenta Rzplitej. 


Zgon 


śp. Karola Rzepechiego 


Poznań, 15. 12. (PAT.) Wezoraj rano zmar? 
nagle 6. p. Karol Rzepecki, właścicieł księgarni, 
wydawca, wybitny działacz narodowy w Poz- 
naniu, były członek Naczelnej Radv Ludowej. 
pierwszy prezydent policji m, Poznania w Nie: 
podległej Polsce oraz były poseł do Sejmu 
z Klubu Narodowego. Zmarły liczył lat 66. 


polityczny 


kie ciekawie 


Komisje pracować bedą bardzo pilnie. W 
dn. 16 bm. obradować będzie aż 8 komisyj. 
M. in. komisja oświatowa rozważać będzie 
wniosek klubów opozycyjnych w sprawie rzo- 
komego bicia dzieci w szkołach za niekupowa. 
nie kart pocztowych z życzeniami imieninowe- 
mi dla Marszałka Piłsudskiego. Swego czasu 
w tej sprawie opozycja zgłosiła w Sejmie ua- 
gły wniosek, oparty na liście prywatnym jed- 
nego z ojców Hinza. Nagłość wniosku Sejm 
wówczas odrzucił, gdyż Ś. p. min. Czerwiński 
z trybuny sejmowej oświadczył, że w tej spra- 
wie wyśle komisję śledczą na miejsce. Kon- 
sja Śledcza ustaliła, że HINZ PISAL NIE- 
PRAWDĘ. Wyniki śledztwa potwierdziła roz- 
prawa sądowa, na której Hinz został skazany 
za Oszczerstwo. 

Tego samego dnia obradować będą komisje 
administracyjna, komunikacyjna, prawnicza, 
na której odbędzie się 3-cie czytanie noweli 
do kodeksu postępowania karnego, regulami- 
nowa, wojskowa, konstytucyjna i petvcvjna. 
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Sejmik Spółdzielni, zgrupowanych w 
Związsu Spółdzielni Zarobkowych i Go- 
spodarczych, w szczególnych odbywa się 
warunkach. Mryzys gospodarczy dzięki 
swej powszechności i przewlekłości po- 
czynił ogromne spustoszenia w gospo- 
darstwie narodowem i w etyce społecz- 
nej. Spółdzielczość reprezentowana na 
ziemiach zachodnich przez powyższą or- 
ganizację, znaną powszechnie pod nazwa 
„Patronatu“, wykazała mimo katakliz- 
mów wojennych i dwukrotnego załama- 
nia się waluty polskiej zdumiewającą od- 
porność i żywotność, Potwierdzają to 
również wyniki działalności spółdzielni 
związkowych w roku 1930, w których 
przesilenie gospodarcze doszło do wyso- 
kiego stopnia napięcia. 


W końcu roku 1930 Związek liczył 
ogółem 485 spółdzielni. Z tej liczby przv- 
padało na spółdzielnie kredytowe 249. na 
rolnicze spółdzielnie 82, na spółdzielnie 
mleczarskie —— 50, inne rolnicze spółdziel- 
nie przetwórcze -— 12, spółdzielnie spo- 
żywców — 27, spółdzielnie mieszkanio- 
we i budowlane 30, oraz spółdzielnie ró- 
żne 35. Wybitne pogorszenie się konjun. 
ktury gospodarczej w roku sprawozdaw- 
czym nie sprzyjało intensywne] akcji na 
polu powoływania do życia nowych spół. 
dzielni. Liczba członków zrzeszonych w 
spółdzielniach wzrosła w roku 1930 0 
18.388 do pokaźnej cyfry 278.218, z cze- 
go przypada na rolników 47,2%, na u. 
rzędników 19,9%, na robotników 10,8%, 
rzemieślników 9,1%, na właścicieli przed. 
siębiorstw handlowych i przemysłowych 
7.19% i na innych 9,9%. Ten CHARAK. 
TER WSZECHSTANOWY w składzie 
członków spółdzielni STAŁ SIĘ SIŁĄ 
I TĘŻYZNA ZWIĄZKU, umożliwił bo- 
wiem stworzenie typu większej spółdzie!- 
ni o różnorodnym składzie, a dzięki tz- 
inu oparcie rozwoju ruchu spółdzielczego 
na zasadach samopomocy i samostarczal.- 


ności zrzeszonych członków oraz na 
tachowości kierownictwa. 
Siła gospodarcza, reprezentowana 


przez spółdzielnie związkowe uwidacznia 
się w sumie kapitałów obrotowych, któ. 
re wzrosły w roku sprawozdawczym do 
238 miljonów, co w stosunku do 
roku poprzedniego stanowi wzrost o 17 
milj. zł. 


Spółdzócinie krediyzlowe 


Spółdzielnie kredytowe (banki Ludo- 
we, Pożyczkowe i t, p.) stanowiące gros 
spółdzielni związkowych stały się pun.:- 
tem wyjścia rozwoju Związku i organizo- 
wania frontu enonomicznego warstw go- 
spodarczo najsłabszych.. Przez objęcie 
swojem działaniem wszystkich 
warstw i wszystkich p «. 
trzeb, pieni gė myob swoich 
członków “zdołały one skoncentro- 
wać wszystkie rodzime kapitały, a dzię- 
ki temu stały się oparciem dla przemy- 
słu i handlu, oraz dla zdrowego rozwoju 
rolnictwa, ucząc równocześnie szerokie 
warstwy oszczędności i gospodarczego 
myślenia. Wspaniały rozwój Banków Lu. 
dowych doznał pewnego zahamowania 
wskutek powikłań walutowych i ogól. 
nych trudności gospodarczych, jednak po 
stabilizacji złotego obserwujemy ponow- 
ny rozwój spółdzielni kredytowych. W 
roku 1930 ilość członków wzrosła ze 
169.580 na 175.992 w czem rolnicy sta- 
nowią 60.5%. W roku sprawozdawczym 
spółdzielnie kredytowe pracowały kapita- 
łem obrotowym w sumie 146 milj. zł. 
wobec 125 milj. w roku 1929. MKapitały 
własne wzrośly o prawie 6 milj, na ca, 27 
milj. zł. Mimo niekorzystnych warunków 
dla xapitalizacji wkłady wzrosły o ca. 9 
miljjdo sumwv 64 mi!j zł, Udzie. 
lone kredyty w sumie 123 milj. zł. świad. 
czą, że życic gospodarcze ziem zachod. 
nich zaspakajało swoje potrzebv kredv. 
towe, poza Bankiem Związku Spólex Za. 
robkowych. przedewszystkiem w spół- 
dzietniach Patronatu. Stosowanie zdro- 
wych zasad bankowych i spółdzielczych 
anrożliwio  spółdzielniam , kredytowym 
zachowanie charakteru instvtucyj kredvt, 
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plynności, co rzecz oczywista zwiększa 


zauianie i rozszerza krąg interesów, 
Rolnicze Sróldzicinie 
handlowe 

Najbardziej ugięły się pod ciężarem 
kryzysu rolnicze spółdzielnie handlowe 
t. zw. „Rolniki”, których Patronat sku. 
piał w roku sprawozdawczym 82. Mają 
one piękną kartę w rozwoju gospodar- 
czym ziem zachodnich. One to bowiem 
wychowałv zastępy polskiego kupiectwa 
zbożowego a rolnictwu oddają olbrzymie 
usługi, pośrednicząc przy zakupie potrze- 
bnych w gospodarstwie rolnym artyku- 
łów przemysłowych oraz przy sprzedaży 
produktów rolniczych, One również w o- 
statnim czasie w znacznej części linanso.- 
wały rolnictwo i umożliwiały mu gospo. 
darkę przez udzielanie kredytów towaro. 
wych. Jednak ta nadmierna ekspansja 
hasdlowa pociągnęła za soba znaczne 
straty bilansowe, które w %4 stanowia 
straty na dłużnikach i zaledwie w Ją de 
samym handlu. Poniesione straty są więc 


izi€iczy 


COBER ich 


w znacznej mierze wynikiem kryzysu go. 
spodarczego, który spowodował ruinę 
wielu gospodarstw rolnych. 


Ogólnv obrót towarowy „Rolnixów“ 
w roku sprawozdawczym wnosił 657 
tys. t, zaś wartość sprzedanych towarów 
117 inilj, zł. Spadek ilościowv (o 12%) a 
wartościowy (o 289), obrotów w stosun. 
ku do poprzedniego roku, spowodowany 
zostal ograniczeniem gospodarki nakla. 
dowej w rolnictwie, wskutek czego obro- 
ty nawozami sztucznemi obniżyły się o 
269%, paszami' 18. % i-opałem 17%. Pa- 
tronat podjał starania abw spółdzielczv 
handel rolniczy zracjonalizować i spół. 
dzielnie zespolić organizacyjnie w „Rol. 
niki“ silniej niż dotąd ze Związkem, Cen. 
tralą Rolników i Bankiem Związku. 


Mieczarstweo Sróldzielcze 

Działalność Patronatu w dziedzinie 
imleczarstwa wykazała w roku sprawo- 
zdawczymi korzystne rezultaty, jakkol. 
wiek trudności na rynku kapitałowym, 


Ważny arsżumemi na rzecz Polski 


Bo wyroku Irybunalu hashiego 


Omawiając wyrok Trybunału Maskiego 
w sprawie prawa Polski 
w (Gdańsku, Saint Brice oświadcza w „Le Jour: 
nal“, że aczkolwiek nie jest uprawniony do 
opowiadania opinji o tym wyroku z punktu 
widzenia prawnego, to jednak stwierdzić musi, 
iż stanowi on blad poważny z punktu widzenia 
stanowiska niemieckiego, gdyż przez szczęśli: 
wy zbieg okoliczności, podkreśla doniosłość dla 
Polski Pomorza polskiego. Polska bowiem po: 
trzebuje floty na Bałtyku dla ochrony swej niez 
podległości; potrzebuje ona również portów 
dla obsługiwania tej floty. Otóż, jeśli portem 
tym nic może być Gdańsk, wówczas należy na 


port taki znaleść miejsce na terytorjum czysto 


do port d'attache | polskiem. NIGDY WIĘC NIE DOSTARCZO: 


NO POWAŻNIEJSZEGO ARGUMENTU 
NA RZECZ UTRZYMANIA POMORZA 
POLSKIEGO. 


Stanowisko Irvbunału Haskicwo, nie grze: 
Szące bcezstronnościa, stanowi naukę na przys 
szłość nietylko dla Polski, lecz również i dla 
Francji; może się bowiem zdarzyć, że pewne 
naruszenie traktatu wersalskiego wywoła po: 
trzebę postawienia sprawy. przed Trybunałem 
Haskim. Wówczas [Francja będzie musiala 
przypomnieć rozmaite wwroki, wydane przez 
ten Trybunał. 


teśjoniści polscy w Rzymie 


na audiencji u hróla Emannela 


Donoszą z Rzymu: Delegacja. legjonistów 
polskich, po złożeniu wizyty ambasadorowi 
Rzeczypospolitej przy Kwirynale, udała się do 
pałacu królewskiego. Wprowadzeni i przedsta: 
wieni przez ambasadora Przeździeckiego, leg jo: 
niści złożyli hołd królowi. W ciągu 20:minuto=: 
wej audjencji król okazał żywe zainteresowa: 
nie wojskiem polskiem, zwłaszcza kawaler ją, 
e która wypytywał plk. Belinę:Prażmowskiego. 
Ponadto król zainteresował się zabytkami sztue 
ki włoskiej w Polsce, dając dowód znajomosci 
Krakowa z licznych fotografij. Król wyraził 
osobiste zadowolenie z przyjazdu lcgjonistów 
oraz podkreślił syvmpatję calej ludności włoskiej 
dla polskich gości. ANmbasadorowi Przeździecz 
kiermu król raz jeszcze dziękował za dar Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Mościckiego w po 
staci znanego obrazu, dowodzącego związków 
krwi, jakie łacza królewska 
z narodem polskim. 


rodzinę włoską 


Po audjencji u króla delegacja legjonistów 
udała się wraz z władzami Związku Ochotni: 


Zasadniczy zwrot 


ków włoskich do Ostji, gdzie nad morzem spo: 
żyto śniadanie. Łodczas śniadania poseł do par: 
lamentu Pescosolido, w imieniu rzymskicgo. od: 
działu związku ochotników włoskich, wzniósł 
toast na cześć Marszałka Piłsudskiego. — Po 
żolniersku odpowiedział płk. BelinazPrażmowe 
ski, wznoszac toast na cześć Mussoliniego i 
ochotników włoskich. W trakcie śniadania nas 
deszla dcpesza z Mcedjolanu, witająca legjoni: 
stów polskich w murach wiecznego miasta. 


Po zwiedzeniu wykopalisk w Ostji, udano 
się do Rzymu pod dom, w którym zamieszkiwał 
i w którym organizowa|! swój legjon w r. 1848 
Adam Mickiewicz. Przed przybyciem delegacji 
legjonistów zgromadzili się tam liczni Polacy 
oraz wiele grup ochotników. włoskich ze sztanz 
darami. Pamięć Mickiewicza uczcił prezes Coz 
sclschi „wznosząc okrzyk w hołdzie Mickicewi: 
czowi, powtórzony przez zgromadzonych, po: 
czem złożono wieńce na tablicy pamiątkowej 
od legjonistów polskich i ochotników włoskich. 
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depresja cen 1a zagranicznych rynkach 
zbytu oraz brak pełnej standaryzacji wy- 
wozu masła, stanowiły momenty niepo- 
myślne dla normalnego rozwoju mlecza*. 
stwa. "W roku rọ dostarczono do gu 
nleczarit patronackich przeszło ro8 milj 
kg. mleka, co w porównaniu z rokiew 
1929 stanowi wzrost o ca. 50%. Z prze- 
róbki mleka otrzymano 3.478.029 kg. ma. 
sla: oraz 2.233.301 kg. twarogu i sota; 
ca, 75% wyprodukowanego masła .poszło 
na eksport. Za dostarczone mleko wypłe- 
ciły mleczarnie ogółem 19,2 milj, zł. zaś 
ze sprzedaży produktów mleczarskich o- 
trzymały 23 milj. zł. 

Nadzwyczajne trudności piętrzyły się 
przed spółdzielniami mleczarskieni, : 
tworzonemi w ostatuich latach. które 
wrkutek wysokich obciążeń z tytułu pro. 
centów i amortyzacji kredytów budowli. 
nych i maszynowych wykazały straty bi. 
laitsowe. Działalność l?atronatu skupia: 
się przedewszystkiem około utrwalenia 
podstaw organizacyjnych i kapitałowy:ch 
już istniejących mleczarń, racjonalizacji 
produkcji, oraz usprawnieniu książkow:-. 
ści. Duży postęp zrobiła również koncern. 
tracja eksportu produktów mleczarskich 
za pośrednictwem Związku Gospodarcze. 
go-Spoldziciii  Falęczatskich ze We/Teku 
sprawozdawczvm zdołał on wveksporto- 
wać 3.303 tonny masła, czyli przeszło 
27,7 procent całego wywozu tego artyku- 
lu z-kraju. 


Yrołaóziełlnie różne 

Pozostałe spółdzielnie zrzeszone w Pa. 
tronacie w ilości 104, służą zaspakajania 
najrozmaitszych potrzeb ludności mie;. 
skiej i wiejskiej, Spółdzielnie spożvweów 
mimo oddziaływania kryzysu a więc 
zmniejszonej zdolności nabywczej i wv. 
płacalności członków oraz klientów, w... 
kazałw wielką odporność i na ogół nawe! 
powiększyły swoje obroty i zyski. Jedv- 
nie w spółdzielniach mających siedzib: 
w okręgach rolniczych zaznaczył się 'sp: 
dek obrotów. Rozwój spółdzielni mies-. 
kaniowych i budowlanych wykazał w ro. 
ku gospodarczym korzystniejsze-postepv, 
niż w roku 1929 ze względu na zwiększo- 
ne środki publiczne przeznaczone na bu. 
downictwo, oraz ze względu na zniżkow: 
konjunkturę w przemyśle budowlana 
i obniżenie się kosztów robocizny. Rów. 
nież wyniki gospodarcze spółdzielni rze. 
mieślniczych, handlowych, przemysło. 
wych oraz pozostałych typów spółdzielni 
były w roku sprawozdawczym na ogół 
również zadawalające. 


Nowe zwycięstwo 
miodziczy państwowej 


W Warszawie odbyło się walne zebra- 
nie Bralniej Pomocy Wyższej Szkołv Han- 
dlowej. Ze sprawozdania wynikało, że 
wzrosło zaufanie do swej reprczen!iacj 
wśród członków Bratniej Pomocy, zachwia- 
ne poprzedn.o przez przykre wypadki nad 
użyć ze strony członków O, W. P. W toku 
dyskusji nad sprawozdaniem starali się za- 
kłócić powagę zebrania Obwiepolacy, atoli 
spotkali się ze zdecydowarą odprawą. Ze- 
branie potw.erdziło, że na wyższych uczel- 
niach młodzież państwowa dochodzi do gło- 
su a zgubne warcholstwo młodzieży wszech 
polskiej ponosi klęskę za klęską. 


w oriemiacii angiciskicj 


Londyn mareszcie zaczął docemiać znaczenie 


Le Petit Parisien poświęca podróży min. 
Zaleskiego do Londynu dłuższy artykuł. 

Poraz pierwszy od chwili odbudowy pań 
stwa polskiego — pisze autor artykułu Al- 
bert Jullien — jeden z przedstawicieli pań 
stwa polskiego, a mianowicie szef jego poli 
tyki zaśranicznej, odbył ołicjalną podróż do 
Londynu. Gdy się przypomni dotvchcza- 
sowe zachowanie Anglji wobec Polski mo- 
żna istotnie być uderzonym zmianą, która 
zaszła w angielskim ministerstwie spraw za 
śranicznych, szczególnie ze strony człowie- 
ka naieżącego, jak Simon, do stronnictwa li 
beralneśo. 

Któż nie pamięta otwarcie wrogiego wo 
bec Polski stanowiska zajęteśo przez 
Lloyd Georgea na konierencji pokojowej? 


Ala szerokich warstw utrzymanie korzy. | Klo nie ma jeszcze w pamięci napaści pra- 
stnego stosunku kapitałów własnych do |sy angielskiej na nowe katolickie państwo 
|oraz braku wszelkiej życzliwości ze strony 


pbcych (1:4,12), i zachowanie wysokiej 
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Polski 


wszystkich rządów, które w ciagu ostat- 
tnich 10 lat następowały jeden po drugim 
w Avglji, względem kraju, który uważano 
chętnie za mąciciela pokoju. Nie zdawano 
sobie oczywiście w Londynie sprawy z ro- 
l, która Polska może odgrywać w polityce 
międzynarodowej a w szczególności w u- 
trwaleniu pokoju. Stąd nieulność Anśglji 
i jej zachowanie pelne podejrzliwości, na 
zmianę którego nie wpływały bynajmniej 
węzły, łączące Polskę z Francja. 

Jesteśmy obecnie świadkami — stwier- 
dza autor -— kompletnego zwrotu w tem za 
chowaniu się Anglji Główniejszemi tego 
powodami są prawdopodobnie znaczne po- 
stępy, dokonane we wszystkich dziedzinach 
przez naszą wschodnią sojuszniczkę, mą- 
drość jej polityki, dzięki której szukała sta- 
le polubownego porozumienia zarówno z 
Berlinem jak i Moskwą, usiłowania jej dą- 


żące do usunięcia wszystkiego co mogłoby 
wywołać jakiekolwiek starcie, wreszcie co- 
raz serdecznejsze jej stosunki z Małą En- 
tenta. Zrozumiano nareszcie w Londynie, 
że Polska stanowi w Europie bynajmniej 
nie element niezgody, lecz owszem cenny 
czynnik współpracy. Niezważając na przej 
ściowe napięcie stosunków francusko - an- 
Sielskich, nigdzie więcej niż we Franc" u- 
pinja publ. nie będzie Szczerzej przykla- 
skiwała zbliżeniu Polski z Anglia. Wobec 
całkowitej jednomyślności poglądów, które 


panują między Warszawą a Paryżem, śdzie £ 


min. Zaleski nie omieszkał zakomunikować 
swego zamiaru wyjazdu, dalej rozmowy ki» 
re tam odbył z ministrami angielskim', mo- 
sły tylko wpłynać na zbliżenie opinji an- 
gielskiej do koncepcji iranceskiej co do u- 
trzymania w sile traktatów «r/a4« zobowią- 
zań z nich wypływających, 
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(ięższe warunki pracy miż w kraju 


Redakcję naszą odwiedził pan K., który 
powrócił nedawno z Paryża, gdzie zatrud- 
niony był w jednej z tamtejszych instytucyj 
przemysłowych. 

Opowiadając nam o stosumkach panują- 
cych wśród naszego wychodźtwa we Fran- 
cji, rozmówca nasz żalił się: 

— Niema zgody wśród wychodźców pol- 
akich. To największy błąd! Dlatego nie 
szanują nas Francuzi. Niektórzy urzędnicy 
traktują robotników polskich bardzo źle. 


Niedawno jakieś bowarzystwo urządzało 
przedstawienie teatralne. Przedstawienie 
zostało w połowie przerwane i nawet mu- 
siała wkroczyć policja francuska. Grupka 
polskich komunistów pod przewodnictwem 
pewnej żydówk spowodowała zajście. Ko- 
miccznie potrzebna jest na terenie naszej 
enugracji jakaś organizacja, któraby wszy- 
stkich łączyłal 

Pan K opowiadał nam dalej, że we Fran 
cj: jest dużo emigrartów z innych narodo- 
wości. Rzecz ciekawa, że do samego tyl- 
ko Paryża napłynęło w ostatnich kilku mie- 
siącach 5000 zarejestrowanych robotników 
niemieckich. Mają oni świetną organizację 
i doskonałych agentów, którzy usiłują 
swych robotników umieszczać w fabrykach 
ma mrejsce innych cudzoziemców. Polacy 
i Niemcy „nie gadają z soba" na terenie 
wychodźtwa. Natomiast przyjazzy stosunek: 
łączy robotmków polskich i włoskich. 


Ci ostatni są również doskonale zorga- 
1izowani. Gdy tylko zbierze się 10 robot- 
ników Włochów, już obierają wśród siebie 
szefa i tworzą doskonałą komórkę organi- 
zacyjną, własne kantyny, włoską kuchnię 
14 d „Mussolini prędko pójdzie“ mówią 
a swym dyktatorze. Faszyści i komuniści 
kłócą się między sobą, nie przeszkadza im 
jednak trzymać się razem w silnej organ - 
zacji. 

Francja przechodzi obecnie ciężki kry- 
zys: (Od roku przeszło 3 miljony robotni- 
ków pracuje zmniejszoną liczbę godzin. ła- 
bryki są pozamykane. Bezrobotny samot- 
ny nie pobiera zadnego zaopatrzenia wo- 
góle. Życie bardzo jest drogie. Mieszka- 
nia łatwo dostać, gdyż kto może ucieka z 


Wysokie odznaczenia 
buisarskic 


dia członków dclegacji 
polskiej 


Sofja, 14. 12. (Pat), Król przyjął na au- 
djencji członków wszystkich delegacyj, któ- 
rych przedstawiał królow: pierwszy dele- 
gat Bułgarji na konferencji minister rolnic- 
twa Giczev i sekretarz generalny konferen- 
cji Drenski — doputowany sobranja. Król 
odznaczył członków delegacji polskiej na- 
stępującemi orderami: p. min. roln. Jantę- 
Połczyńskiego wielką wstęgą orderu zasłu- 


gi cywilnej, posła polskiego w Soiji Tar- 


nowskiego komandorją z gwiazdą orderu A- 
leksandra, dyrektor dep. gosp. Min. Roln. 
A. Rose, naczelnik ekonom. wydz. Min. 
Spraw Zaągr. Antoni Roman otrzymali 
komandorję z gwiazdą orderu zasługi cywil 
naj, H. Stebelski — rcierent MSZ otrzymał 
krzyż ołicerski orderu Aleksandra, wresz- 
cie Stełan Leszczyński — referent Min. 
Przem. i Handlu krzyż olicerski orderu za- 
sługi cywilnej. | 
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Nowy premier [asoństci 


H: Takahaszi, który już raz piastował urzad 

japońskiego prezesa minisłrów, ma otrzymać 

jako następca Wakótsukiego misję u!worzenia 
nowego gabinetu japońskiego, 


Paryża na prowincję. Te m.eszkaria, co są 
kosztują jednak bardzo dużo. Rozmówca 
nasz za pokoik z kuchenką płacił 65 fran- 
ków tygodniowo. Życie droższe niż w Pol- 
sce o 200 procent. 

Wśród robotników francuskich słyszy się 
często zdanie, że bedzię wojna z Niemcami. 


— Choć jesteśmy socjalistami i komuni- 
stami — mówią robolnicy francuscy — ale 
wszyscy pójdziemy na wojnęł 

Pan K. przestrzega robotników polskich 
przed wyjazdem do Francji. Grozi im bo- 


wiem nędza i stokroć cięższe warunki niż 
w Polscel 


232 ís. Polaków pracuje 
we Francji 


Dz'ennik „Salut Publique“ w Lyonie po 
daje dare statystyczne, oparte na urzędo- 
wych francuskich, dotyczące ilości nobotni- 
ków cudzoziemców, zatrudnionych we 
Francj.. 

1. Przemysł, górnictwo, handel: 

Paryż (ogółem 340.000), w tem: 90.000 
Włochów, 50.000 Belgów, 40.000 Rosjan, 
35.000 Szwajcarów, 34.000 Polaków, 91.000 
innych narodów. 


Włochów, 166.000 Polaków, 155.000 Belgów, 
101.000 Hiszpanów, 184.000 innych naro- 
dów. 

2. Rolnictwo (ogółem 254.000), w tem: 
80.000 Włochów, 67.000 Hiszpanów, 44.000 
Belgów, 32.600 Polaków, 31.000 inrych na- 
rodów. 

Ogółem cudzoziemców,  zatrudnzonych 
we Francji jest 1.500.000. Na ogólną sumę 
232.000 zatrudnionych Polaków we Francj 


Prow ncja (og. 913.000), w tem: 307.000 | przypada na górnictwo 100.000. 
Z NĄ DA 


Zbiórki na bezrobolmych w mieście drapaczy 
| hmar. 


Bezrobotni w Stanach Zjednoczonych nie pobierają żadnych wsparć ze źródeł państwo: 


wych, lecz są zdani zupółnie na dobroczynność 
odbywa się w rozmiarach iście amervkańskich 
skich znajduje się wielka składnica darów, — 
zówka wskazuje stan zbiórki w danej chwili. 
głośne przemówienia propagandowe, a w nocy 


Zbiórka darów i składek dla bezrobotnych 
Na jednym z najuwększych placów nowojor 
Na olbrzymim bębnie propagandowym wska 
Z olbrzymich głośników rozlegają się w dzień 
jasno oświetlony bęben wzywa wszystkich 


przechodniów, by składali ofiary na rzecz bezrobotnych. 


Dola naszego wychodźówa we Francji MOCE ~ 


na ZG "JE reumatyzm i newralgję niech 
zastosuje 


OKŁADY RADOWE „RADIUKCAENA” 


załecane R najwybitniejszych lekarz. 
Żądajcie bezpł. prospektu: 

„RADIUMCHEMA' Warszawa 
Sniadeckich 22, telefon 8-83-11 


Nowe ploilki © „Raso 
wych redukcjach 


Łaprzeczenie z hól 
miarodafnych 

Od paru dni kolportowane są pogłoski, ja» 
koby rząd zamierzał z dniem 1 stycznia 1932 r. 
dokonać „masowych redukcvj'* wśród pracow» 
ników państwowych. 

W sprawie tej czynniki miarodajne pogło= 
skom tym kategorycznie zaprzeczają. 

— Wszelkie tego rodzaju wersje należy 
traktować z największą ostrożnością. O żadnej 
masowej redukcji nie może być mowy. 

Niewątpliwe jest jedynie to, że w ustawi: 
cznem dążeniu do koniecznych oszczędności 
oraz do usprawnienia administracji, władze 
stale lecz nader stopniowo stosują ograniczenia 
personalne. 

Ograniczenia te nie dotyczą urzędników 
ctatowych, a tylko kontraktowych i to w myśl 
zasad, ustalonych i stosowanych już w lecie. 

Zwolnienia. które następują co l:gą każde- 
go miesiąca, stosowane są szczególnie w mono: 
polach państwowych, które — w pierwszym 
rzędzie tytoniowy — podlegają obecnie grunto- 
wnej reorganizacji. 

Co się tyczy pracowników kolejowych, po: 
uloski o masowych redukcjach polegają na 
oczywistem nieporozumieniu: zwalniani są je: 
dynie pracownicy sezonowi, przyjęci do pracy 
na czas określonych robót. Zresztą i tu obo: 
wiązujc zasada, że zwolnieniu podlegają w pier: 
wszym rzędzie tylko ci pracownicy, którzy nie 
są obarczeni rodziną, 

Przy tej okazji ze strony imiarodajnej pod: 
kreślono, że okólnik min. Kihna z listopada 
b. r., który zalecił reorganizację pracy pod ka- 
tem zatrudnienia największej — w miarę moż: 
ności — liczby pracowników, choćby kosztem 
uszczuplenia wysokości niektórych zarobków, 
obowiazuje i jest realizowany nadal. 


Pożyczka hiszpańska 


Prasa francuska nie szczędzi rządowi hisz: 
pańskiemu złośliwych docinków z powodu jego 
pożyczki, zaciągniętej niedawno we Francji. 
Rząd francuski udzielił Hiszpanji pożyczki we 
frankach ale na żądanie Madrytu wypłacił ja 
w funtach angielskich, gdyż rząd hiszpański 
miał większe zaułanic do stałości funta niż 
franka. 

Hiszpanja straciła na tym interesie bardzo 
poważną sumę. 


Luksusowy aparat Ligi Narodów 


bDajońskie pensje wielkiej armii urzędniczej 


Pobory urzędnicze uległy w ostatnich eza- 
sach we wszystkich krajach poważnej obniżce. 
Jest jednak w Europic kategorja urzędników, 
pobierających dalej uposażenia kilkakrotnie 
wyższe od przeciętnych uposażeń urzędniczych. 
Sa to urzędnicy Ligi Narodów i Międzynaro- 
dowego Biura Pracy w Genewie. 

Czyż który z prezydentów ministrów może 
się „poszczyeić' poborami wynoszącymi 815 
tysięcy franków franc., jakie Liga wypłaca 
rocznie swemu sekretarzowi generalnemu Sir 
Ericovi Drummond? 

Oprócz tych apanażów p. Drammond otrzy- 
muje od Ligi zadarmo luksusowe mieszkanie 
w jednej z najpiękniejszych will pod Grenewą. 
Każda z dwóch stenotypistek pobiera po 60.000 
fr. franc. Naturalnie w czasie, gdy Rada Ligi 
obradowała w Paryżu, zarówno p. Drummond 


Jak i cały personel Ligi otrzymywali odpowie- 
dnio wysokie djety, które niezawodnie dadzą 
sumę sześciocyfrową. P. Drummond sprowadził 
przecież do Paryża swego zastępcę p. Avenola 
(Francuza) i dwóch podsekretarzy, z których 
każdy pobiera rocznie 450.000 fr. franc. Zwy- 
kły wożny w Lidze jest lepiej płatnym niż u 
nas urzędnik, dostaje bowiem 50.000 fr, franc. 
rocznie. 

Wszystkie wydatki na Sckretatjat Ligi wy- 
noszą — wobec tych ultraministerjałnych po- 
borów — poważną sumę 20.680.000 fr. szw., 
czyli 35 miljonów złotych. Na czele sekcji sto- 
ją dyrektorzy z poborami od 200 do 260 tys. 
fr. franc., a trzon urzędniczy tworza członko- 
wio sekcji, którzy „zadawalają się“ sumą 149 
tys. fr. franc. rocznie. Urzędników wyższych 
1 niższych jest w Sekretarjacie przeszło 809. 


MArinja leofmicza Hitlera 


Rewelacyjne dane o tworzeniu przez hi- 
tlenowców własnej floty napowietrznej o- 
śłasza „Die Welt am Montag". Za pośred- 
nictwem zaufanych sobie ludzi, kierownic- 
two partji hitlerowskiej miało zwrócić się 
do fabryki samolotów „Albatnos” z zamó- 
wieniem 25 aparatów. Część tego zamó- 
wienia została podobno już wykonana i a: 
parały oddane sa narazie do służby meldun 


kowej, 


W Johanisthal, gdzie mieści się wspom- 
niana fabryka samolotów, przebywać ma 
specjalna, komisja kontrolna hitlerowskich 
oddziałów szturmowych, która przejmuje 
gotowe aparaty. 

Dziennik przypomina przy tej sposobno- 
ści, że w czasie kongresu w  Brunświku 
zwróciły już na siebie uwagę krążace nad 
miastem liczne samoloty, zaopatrzone w 
odznaki hitlerowskie w kształcie swastyki. 


W samej sekcji hygieny, na której czele stoi 
p. Reichman (jedyny Polak w Lidze piastują- 
cy wysoką godność dyrektora) pracuje 51 osób, 
w sekcji finansowej również 50 osób. Na kosz- 
ta Konferencji Rozbrojeniowej wstawiono do 
budżetu 20 mil. fr. fr., w czem koszty druków 
mają wynieść 10 mil., a dodatkowe pobory pev- 
sonelu prawie 6 mil. Przewidziano w tych wv- 
datkach i służbę automobiłową i zakup maszyn 
do pisania i koszta reprezentacji (250 tys. f1.), 
a mimo to znajdujemy tam rubryke „Na nie- 
przewidziane — 450 tys. fr. fran... 


A propos zatargu mandżurskiego warto pod- 
nieść, że Liga utrzymuje w Chinach stałą pla- 
cówkę, która kosztuje 2.400.000 fr. franc. 
rocznie. 

Podobna rozrzutność jest regułą i w Mię- 
dzynar. Biuro Pracy, na którego czele stoli jako 
dyrektor Francuz p. Albert Thomas, opłacany 
sumą 600.000 fr. framc. Jego zastępca Anglik 
pobiera 320 tys. Ír. fr. W Bernie pracuje 411 
urzędników. Całe biuro kosztuje Ligę Narodów 
46 mil. fr. franc. 

Prasa francuska zwraca coraz częściej uwagę 
na tę niczem nieuzasadnioną niewspółmierność 
między poborami urzędników państwowych a 
międzynarodowych. Nie ulega wątpliwości, że 
na najbliższem Zgromadzeniu Ligi kwestja ta 
zostanie poruszona, jeśli nie przez Francję. to 
przez delegatów innych pańetw. 


p | zy 


wnyki ma p o 


SRODA, DNIA 16-GO GRUDNIA 1931 R. 


Jak można zdobyć majatek? 


Do szkoły Berlitza w Paryżu, zjawił się 
przed rokiem niejaki p. Piko, prosząc o wskaza: 
uie mu kogoś znającego dobrze wszystkie na: 
rzecza mowy murzyńskiej, Po długich i mozol. 
nych poszukiwaniach znalazł się taki „lingwi: 
sta“, niejaki p. Fewr i 

4a wynagrodzeniem 300 fr. został zaprowa: 
dzuny do sali wielkiej fabryki plyt gramofos 
nowych i tu-przed mikrofonem „lingwista“ po 
nagraniu grzmotów i piorunów, musiał krzy: 
knąć kolejno we wszystkich narzeczach imurzyń 
skich, jedno i tosamo zdanie: 

„Kochaj nowego boga !'Vrzvnicś mu dwa 
kokósowe orzechy! Nowy bóg silniejszy od 
wszystkich starych hógów —.przynieś mu dwa 
kokosowe orzechy! Kto przyniesie więcej orze: 
chów, ten zwycięży wszystkich wrogów! 

Następnie nagraho. znów `: grzmoty, świsty 
wiatru i wystrzał 

Pan Piko wreczył „lingwiście” za jego mo: 
zoina pracę 300 fr. i pożegnał, „sam zaś udał się 
do Muzeum w Luwrze. Tu długo ogladał po: 
gańskich bożków aż wreszcie wybrał jednego 
us wzór i polecił rzeźbiarzowi zrobić takiego 
samego z papierzmachć. Bożek był olbrzymich 
rozmiarów do składania. Na tem wyczerpały się 
kapitały p. Piko i'wobec tego zmuszony był 
znaleść sobic wspólnika. Niedługo w pismach 
francuskich ukazało się ogłoszenie o poszukiwa: 


niu wspólnika do bardzo intratnego interesu i, 


wspólnik się znalazł w bardzo krótkim czasie 
i złożył do kasy spółki 40 tysięcy franków. 

W niedługim czasie po podpisaniu umowy 
wspólnicy wyruszyli w podróż do Afryki i na 
Madagaskar Zabrali ze sobą lampę magiczna, 
projektory, boga, gramofon i płyty. Po przyby: 
ciu na miejsce, jeden ze wspólników zatrzymał 
się chwilowo w porcie a drugi, mianowicie p. 
Fiko wyruszył w głąb kraju. Po przybyciu do 
pierwszej wioski zainstalował w jakiejś szopie 
coś w rodzaju kina i przed wcjściem postawił. 
boya. Murzyni wytrzeszczali oczy na ekran i 
płacili niechętnie po dwa kokosowe orzechy za 
wstęp, nieufnie patrząc na bożka i ukosem. 

Wtem Piko nakręcił gramofon znajdujący 
się wewnątrz boga. Publiczność została rażona 
grzinotami, świstami i przemową wychodzącą 
„ ust potężnego bożka. Efekt był wstrząsający! 
Murzyni wprost zarzucili Piko kokosowemi 
orzechami. Po samo powtarzało się we wszyst: 


kich wioskach. Zapasy rosły z bajeczną szyb: | 


kością, które Piko wysyłał swemu wspólnikowi 
do portu. 

Wspóluik Piko zorganizował prawidłowy 
eksport orzechów do Europy. Wieść o nowym 
bogu rozprzestrzeniła się po całej wyspie. Gdy 
Piko zbliżał się tylko do wsi oczekiwały go nie- 
przebrane tłumy murzynów z orzechami kokos 
s;owemi. Rosla sława i rosły zapasy. 

Misjonarze zaczęli protestować, lecz zanim 
została nawiązana odpowiednia korespondencja, 
wspólnicy zdążyli wysłać trzy olbrzymie okręty 
zostawiając na pamiątkę mufzynom boga, gra: 
mofon i wyruszyli do Marsylii. 

Po sprzedaży transportów w kasie spółki 


J. O. CURWOOD. 


Dolina ludzi milczących 


było 9 miljonów złotych. W Marsylii, na je: 
dnej z głównych ulic wspólnicy kupili gmach 
wegetującego teatru i założyli kinernatograt. 
Tutaj już bez ich boga publiczność znosiła im 


Lecz o tem wszystkiem dowiedział się „lin: 
gwista” i zażada] udziału w spółce, grożac 
w razie przeciwnym sądem. Sprawę jednakże 
załatwiono polubownie. „Lingwistę* przyjęto 


Śscio i llzcio trankówki z taką sama uległością | do spółki i od tej porw siedzi w kasie i sprze: 


jak murzyni orzechy: 


daje biletv. 
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Posiada go oczywiście „Ameryka. Nowy most prowadzący 
Bayonne a Port Richmond zostanie w najbliższych dniach oddany do użytku publiczności. 


Tak więc znajdują się obecnie w pobliżu Nowego Jorku dwa największe 


nad rzeka Hudson między 


mosty  świała, 


most wiszący Jerzego Waszyngtona i powyższy most lukowy „Kill van Kull“, 


„Król powie 


| 
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Loferja Śmierci 


W Rochester w stanie New York zosta! 


| zorganizowana przez sprytnych przedsiębior 


ców niezwykła loterja, pod nazwą „Loteria 
śmierci". 

Niezwykły ten pomysł polega na tem, 7: 
uczestnicy loterji, której los kosztuje 25 dolu: 
rów, inają określić date, wiek, płeć i osobliwe 
znaki przyszłego samobójcy, który się rzuci 
z nowowybudowanego mostu w tem mieście. 
Odpowiedzi, które beda najwiecej zbliżone do 
rzeczywistości zostaną nagrodzone od tysiąca 
do 25:ciu tysięcy dolarów. zależnie od trefno- 
ści odpowiedzi. 

Loterja ta mocno zaniepokoilu władze i cały 
prasę, która komentuje tę niezwykła loterje. 


(mniemajęc słusznie, że może zajść wwradek 


zabójstwa i że z mostu Zostanie rzucony ktoś 
przez uczestników loterji, Przestępca może 
w ten sposób bardzo łatwo określić wiek. płeć 
i wszelkie szczegóły przyszłej swej ofiary i 
otrzymać najwyższą premję za zabójstwo zgóry 
uplanowane. 

Na żądanie zgorszonej tym wybrykiem pu: 
bliczności, na moście ustawiono posterunki po: 
licyjne tak w nocy jak i w dziesi. lecz wladze 
nie zdecydowały zlikwidować tej niezwykłej 
loterji i przekupnie sprzedaja bilety na wszyst- 


l kich ulicach miasta. 


Serce Nurmieśo 


Znany rentgenolog, światowej sławy prote 
sur Gotcheiner w Berlinie zrobił zdjęcie do fil 
inu rentgenologicznego pracy serca światowej 
slawy biegacza, Finlandczyka Nurmi'ego. 

Jak było do przewidzenia, serce znakomi: 
tego szybkobiegacza okazało się organem ol: 
brzymiej sily, wyjątkowej precyzyjności i re: 
gularności. Serce Nurmi'ego pracuje jak ze 
aarck. | 
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trza” i 50-letnia 


kobieta 


Czy 30-ielfnia niewiasia może znaleźć szczęście w miłości? 


Wdowa Szilke, właścicielka dużej pickarai 
w małem miasteczku pod Berlinem dała do je- 
dnego ze stołecznych pism takie ogloszenie: 
„Czy 60-letnia kobieta może znaleźć szezęście 
w miłosci?“ z 

Wkróteo dostała list, w którym niejaki 
Gammer zapewniał ją, że tylko kobieta 50-Ie- 
nia zdolna jest dać i mieć szczęście. Rost 
scriptum dodane: „Piekny, młody meżczyzna”. 

Wdowa Sziłke ubrała się w najparadniejsze 
swe stroje, futro, biżuterję i pojechała poznać 
Gammera. JP rzekonała się, że Giumner jest rze- 
czywiście czarujący. Rozproszył resztę watp!:- 
wości 1 nawet przekonał panią Szilke, że tylko 
50-letnia kobieta może się naprawdę mężczy- 
źnie podobać. 

J.ccz czyż rzeczywiście wdowa Szilke nie 
słyszała nigdy o Gammerze? Czyż nigdy nie 


Pow .:eśŚć. 
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Przy jasnem świetle gwiazd nie 
dostrzegł nic zgoła, prócz dwu bia: 
tych pni drzew strzaskanych burzą, 
na których gnieździły się sowy. By: 
lo niezmiernie cicho, rzeźki, pachną: 
cy oddech nocv pieścił mu policzki. 
Łowił odległą woń sosen i cedrów. 
Knieja, milczaca i wspaniała czekala 
na zbiega. 

Czas działania nadszedł. Nim upły 
nęło dziesieć sekund Kent znalazł się 
po drugiej stronie okna. Chwilę stał 
nasłuchując, w pelnym blasku gwiazd. 
Potem skoczył do węgła budynku, 
kryjac się w gęstym cieniu. Mimo 
szybkich ruchów nie czuł ani zmęcze: 
nia, ani bólu. Radością napełniła go 
ziemia pod stopami i myśl, że rana w 
piersi jest snać jeszcze lepiej wygoz 
jona, niż sądził poprzednio. Nie po: 
siadał się z uciechy. Bvł wolny! W 
oddali widział rzekę, migocąca. bełko. 
tliwą, nawołującą do pośpiechu. 

Spojrzał w kierunku knajpv Crosz 
sena. Postanowił, iż ruszy ku niej 
wprost, otwarcie, jak człowiek nie 
majacy nic do ukrycia. Jeśli szcze: 
ście mu posłuży, za kwadrans powi: 
nien bvć na rzece. Krew pulsowała 


Przekład auloruzowarzny Icrzego Marłicza 


w nim szybciej, gdy odrywając się od 
Ściany dał pierwszy krok naprzód. O 
piećdziesiąt jardów miał szpitalny 
skład drzewa. Wiedział. iż jeśli skry 
je sie poza ten budynek, nikt go już 
z okien szpitala nie dojrzy. Szedł 
szybko. Dwadzieścia kroków, trzy: 
dzieści, czterdzieści — w tem stanal 
jak ugodzony kulą. Z za węgła skla: 
du drzewa wvnurzvła się postać. Był 
to Mercer. Obracał w palcach lasccz= 
kę stapajac cicho jak kot. Dzieliło ich 
trzy metry najwyżej. 

Mercer stanął. laseczka wypadła 
mu z ręki. Nawet przy Świetle gwiazd 
Kent widział jak twarz anglika biele- 


była w cyrku? Przynajmniej w gazetach mu- 
siała czyiać o wszechświatowej sławie, królu 
powietrza Gammerze, na którego, występy cyrk 
berliński jest zawsze wysprzedanv. Nie, wdo- 
wa nie a nie nie słyszała. W tym czasie pode- 
szli oni pod gmach cyrku, który literalnie cały 
był zalepiony olbrzymiej wielkości afiszumi, 
wyobrażającemi króla powietrza w różnych po- 
zach. 

Czy naprawde nie poznaje mnie pani? Wdo- 
wa Szilke zmieszała się. Oczywiście poznała. 
Narazie zbilo ja. z tropm, że na afiszach Gam- 
mer był w trykotach i czapeczce. Ale natural- 
nie teraz pozna je doskonale. Weszli do cyrku. 
„Król powietrza” oddalił się i wrócił wkrótca, 
przynosząc swej damic bilet „bezpłatny w 
l-szym rzędzie. Uszczęśliwiona niewiusta ru- 
szyła kn szatni, ale „znakonilv akrobata“ za- 
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już nie był krzyk ludzki. Mercer nie 
wzywał ratunku. Nie wvmawiał woz 
góle żadnego wyrazu, tylko darł się 
przeraźliwie w trwodze obłakanej. 
Kent widział brzęknace z wysiłku gar 
dła i oczy wyłążące na wierzch. Wiz 
dok ten przywiódł mu na myśl żźmiję, 
dadzine jadowita. 

Mróz ustapił mu z żył, zaś miejsce 
jego zajela lawa ognista. Zapomniał 
o wszystkiem, prócz tego. że Żmija 
leży mu na drodze. Zastepuie mu 
drogę poraz wtóry. Nienawidzi garz 
da. Nienawidzi śmiertelnie. Ani zew 
wolności. ani grożba wiezienia nie 
powstrzymaja go teraz od spelnienia 
zemsty. Milczac Kent skoczył Mer: 
cerowi do gardła. więc nieprzytomny 
wrzask przeszedł w chrabliwe char- 
czenie. Palce Kenta wnikałw w skórę 
1 mieśnie; twarda pieść z rozmachem 
kula przebrzydłą twarz. 

Upadli obaj; Kent dławił pod soz 
bą ludzkiego gada. I bił go i dusił w 
dalszym ciągu zapomniawszy o wszy: 
stkiem, pragnac jedvnie rozszarpać 


rza. Jeśli wydasz dźwięk — zabiję | pa strzępy ten podłv stwór niewart 
| stąpać po obliczu ziemi. 


Je. 

— Milczeć, Mercer! —. przestrzegł 
Kent. — Używam świeżego powietz 
ciebie! | 

Sunał wolno naprzód, zciszając 


glos, tak by go nie usłyszano z okien 
szpitala. Lecz raptem stało się coś. 
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co inu zmroziło krew w żyłach. Znał) 


przecie głos każdego z zwierząt leś: 
nych, leez nigdy nie obił mu sie 'o 
uszv dźwięk podobny do tego. jaki 
wwvtrwsnał nagle z warg Mercera. To 


bił nawet wtenczas jeszcze. sdv 
droga do rzeki ponownie staneła mu 
otworem. 


ROZDZIAŁ X. 
Ża krata. 
Dopiero wstając z nad bezwład: 
nego ciała „Mercera, Kent zdał sobie 
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protestował, — nie trzeba być taką rozrzut- 
ng — a w łonie jego zadźwieczał ton przyszłe- 
so Inęża, ja zabiorę rzeczy do mojej garderoby. 

Posłusznie oddała futro, dla bczpieczeństw 
torebkę z pieniędzmi i za radą prawie że na- 
rzeczonego, włożyła do torebki pierścionki i 
kolczyki z brylantami — w obawie przed zło- 
dziejami. Następnie usadowiła się w krześle 
i z drżeniem serca czekała na występ ewevo 
rycerza. Wejście było uroczyste. Orkiestra 
powitała specjalnym marszem, publiczność bu- 
rzą oklasków. A serce wdowy omal nie peklo 
z dumy, tylko, że gdy król powietrza lekko 
wyfrunąa! na arenę, wdowa Szilke odrazu prze- 
konala. się, że kobieta 50-letnia szukajaca przy 
pomocy ogłoszenia szczęścia, ma bardzo Mat 
szans znalezienia go, a bardzo dużo, by trafić 
na oszustów. 
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jasno sprawę z rozmiaru własnego 
szaleństwa. Nigdv jeszcze nie mial 
w mózgu takiego obłędu. Przypusz: 
czał, narazie. iż Mercera zabił. Lecz 
nie współczucie i wyrzuty sumienia 
bynajmniej doprowadzilw go do przy: 
tomności. Mercer bvł tchórzem i 
zdrajca, gadem najniższego typu, wiec 
nie powinien Dyl istnieć. Oprzyto: 
mniał na myśl. iż dobrowolnie zaprze 
paścił szanse ucieczki. 


Słvszał tupot nóg. Przy świetle 
świazd widział szybko zbliżające się 
postacie, tymczasem bvł zbyt słabv 
zarówno do walki, jak i do ucieczki. 
Te trochę sił. które ostatnio nabral 
i które zamierzał stopniowo wykorzy 
stać, zużvł nieoględnie odrazu. Ra: 
na. tygodnie spedzone w łóżku. zbv* 
tnie natężenie mięśni przy wvkonv: 
waniu zemstv — spowodowałv teraz 
zawrót słowy. Dwvsząc ciężko i zata 
czajac się bezwładnie słuchał tenten: 
tu nadhiegajacych nóg. 


Macilo mu sie w głowie. Nie wi: 
dział nic przed soba. Jednak. ostat: 
kiem sil, poomacku, szukał znów Mer: 
cera, by go jeszcze butem kopnąć, ale 
czyjeś ręce schwytałv go i unierucho= 
miły. Usłvszał zdumiony głos. jeden. 
drugi, aż coś twarde i chłodne oto: 
czyło mu nabięstki, niby szczeki po: 
zbawione zebów. 


(Ciag dalszy nastąpi) 


| 
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34-milj. zł ze skarbu państwa do Funduszu Bezrobocia 


Do ciał ustawodawczych wniesiony zo- | tych, która to suma zostanie zarachowana 


slał projekt ustawy o dodatkowych kre- 
dytach w sumie 33.900.000 złotych na do- 
płaty skarbu państwa do Funduszu Bezro- 
bocja oraz na pomoc d!a bezrobotnych, 


Kredyt ustalony w budżecie min. pracy 
ż opieki społ. na rok 1931-32 na pomoc dla 
bezrobotnych wynosił 59 miljonów złotych. 
W okresie od 1 kwietnia do 30 listopada 
r. b. wydatkowano na ten cel 71.652.500 zł; 
nadwyżkę w sumie 12.652.400 zł pokryto 
drogą przeniesienia z innych pozycyj budże 
tu ministerstwa. 

W okresie od 1 grudnia r. b. do 31 sty- 
cznia 1932 r. przewidziana jest na ustawo- 
wą dopłatę skarbu państwa do Funduszu 
Bezrobocia, oraz na akcję pomocy specjal- 
nej dla bezrobotnych kwota 23.900.000 złą 
która to suma pokryta będzie z oszczędnoś- 
ci innych ministerstw uzyskanych drogą 
zmniejszenia wydatków. Ponadto w okre- 
sie do 1 stycznia 1932 roku przewidywany 
jest wpływ z dodatkowych opłat poczto- 
wych, radjofonicznych i kolejowych na rzecz 
bezrobotnych w kwocie 10 miljonów zło- 


Wszyscy ci, którym udało się poznać 
Gandhi'ego, mówią jednogłośnie, że to czło- 


ciem duchowem i schnie na oczach wice- 
króla Indji, Z materjalnych zbytków uzra- 
je tylko okulary, daktyle i kozie mleko. 
„Nie ulega watpliwości, że Gandhi posia- 
da mnóstwo zalet i godzien jest dużego sza 
cunku. Cóż, kiedy na nerwowego człowie- 
ka Mahatma działa szczególnie w Europie 
draźniąco. Przedewszystkiem jeśo sylwe- 
ta, a potem jego spodnie, a właściwie brak 
spodni, 
~ Możliwe, że-należy to tłumaczyć zupeł- 


„rym brakiem twórczej fantazji, lecz trudno, 
ludzkość przyzwyczaiła się w ciągu ostat- 
nzego tysiącolecia widzieć wielkich ludzi, 


stojących na... skale, na balkonie, na postu- 
mencię lub innem miejscu, lecz takiem, by 
było można u ich stóp złożyć wieniec, mar- 
murową płytę z napisem, słowem coś dostę 
Ludzkość zgadza się o- 
statecznie, by wielki człowiek siedział — 
sra tronie, na fotelu, na koniu, na stopniach 
świątyni, na ruinach Kartaginy, wogóle na 
czemś, co odpowiada danej okoliczności, 


I wreszcie ludzkość dopuszcza, że wiel- 
ki człowiek może leżeć — na szosach pod- 
czas bitwy, na śmiertelnem łożu, gdy umie- 
ra, na rękach wielbicieli podczas obchodu 
jubileuszowego. Jednem słowem, wielki 
człowiek może wybierać pozycje nie naru- 
szające tradycji. 

Ale żeby wielki człowiek skrzyżował 
pod siebie nogi i siedział tak i w więzienu 
w fironowej sali i na innego rodzaju publicz 
nych występach — to jak sobie chcecie, 
ale może każdy nerwowy system wstrzą* 
snąć... 

Lecz to jeszcze nie wszystko, Prócz po- 
zy są jeszcze spodnie, których bosy apostoł 
rre uznaje. Znów wbrew tradycji, historji, 
cywilizacji i kultury, Zwolennicy Mahalmy 


wyłącznie ży- | 


twierdzą, że w tej pogardzie do spodni jest ; 


coś biblijnego. 

Ale ludzie trzeźwi, Europejczycy, nie 
bez irytacji odpowiadają, że od biblji do ka- 
taru dzieli tylko jeden krok i że cała nie- 
zawisłość Indji może się skończyć na ischia 
sie lub reumatyźmie. 

Cóż w tem nadzwyczajnego i oryginal- 
neśo? 

Bizśać po całym świecie w kapielowem 
prześcieradie, nie zwracając uwag“ na kli- 
mat i walczyć z katarem nie chustką do no 
sa, lecz pogardą do kataru?... 

Uparty starzec 65-letni, o slabem zdro- 
wiu, apełtycie noworodka, budowie kościo- 
trupa, nóżkach jak u mrówxi, żeby chociaż 
bieliznę jegierowską nosił?... 


Analiabeci w Ilalji 


W r. 1881/82 liczyła Italja 1.939.000 ucz- 
niów i studentów obojga płci, natomiast w v. 
1929/30 liczba ich wzrosła do 4.419.000. W r 
1921 liczba analfabetów wynosiła jeszcze 277 ., 
wówczas gdy w r. 1881 sięgała 72%, w 1901 1. 
— 48%, w r. 1911 — 38%. Największy pr 
cent analfabetów wykazuje prowincja Ka!u- 
ja, najmniejszy — Piemont. 


na dochód skarbu państwa. Równocześnie 
przyznany zostanie z budżetu ministerstwa 


Ogółem zatem na dopłaty skarbu pań- 
stwa do Funduszu Bezrobocia, oraz na po- 
moc specjalną dla bezrobotnych do końca 


pracy i opieki społ. na okres 1931-32 kre- | bieżącego okresu budżetowego niezbędny 


dyt w wysokości 10 milj. zł do dyspozycji 
Naczelnego Komitetu do Spraw Bezrobo- 
cia, 


jest dodatkowy kredyt w wysokości 33.900 
tys. zł, który też przewiduje projekt oma- 
wianej ustawy. 
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Dziennikarze polscy na siraży 


POMOrZA 


Rezolucja przeciwko załkusom niemieckim 


Na walnem zgromadzeniu członków Za- 
rządu Głównego Związków Syndykatów 
Dzienn'karzy Polskich w Gdańsku po obra- 
dach powzięto jednogłośnie rezolucję treśc: 
następującej: 

„Przedstawiciele dziennikarzy Rzeczy- 
pospol.lej zśromaczeni w liczbie 42 osób, 
na walnym zjeździe w Wolnem Mieście 
Gdańsku, które swój rozwój zawdzięczało 
zawsze opiece i stosunkom gospodarczym z 
Państwem Polskiem, jako reprezentanci — 
całej bez wyjątku opinji publicznej Nfrodu 
Polskiego i wszystkich jego kierunków po- 
litycznych, stwierdzają że zwrócenie Pań- 


'stwu Polskiemu Pomorza, a tem samem i do 


stępu do morza, naprawiło wszelką krzyw- 


dę dziejową i gwałty popełniane w swoim 
czasie na żywym organiźmie Polski. Ze- 
brani oświadczają uroczyście, że cały Naród 
Polski stojąc na $runcie poszanowania ist- 
niejacych traktatów nigdy nie zgodzi się na 
dopuszczenie jakichkolwiek  dyskusyj w 
sprawie rewizji granic państwa polskiego, 
a w raz.e potrzeby, dążąc zasadniczo i usil- 
nie do pokojowej pracy ze wszystkiemi na- 
rodami, jak jeden mąż stanie do czynnej 
obrony całości i nienaruszalności terytorjum 
Rzeczypospolitej", 

Po uchwaleniu tej rezolucji i zatwierdze 
niu nowego statutu, delegaci byli na ban- 
kiecie w domu polskim w Gdańsku i od- 
byli konferencję z min. Strasburgerem, 
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Ostatnia nowość! 


i pożyteczne dzieło 


Gwiazda Hoovera 


Nakładem „Katolika* w Bytomiu ukazało się wspaniałe 


Dra Feliksa Konecznego 
Profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego 


pod tytułem: 


9 e 
Dzieje Sląska” 
Wydanie drugie, na nowo przez autora opracowatlie. 


= Książka ta wydana na bezdrzewnym papierze i ozdo- 
biona mnóstwem ilustracji jest niezwykle pociągającą lekturą 
dla każdego. — Format książki 15% X23 cm. 


Cena w oprawie 10.00 zł. 
Należność za wymienione dzieło można także spiacać w ratach 


Zamówienia należy kierować do Wydawnictwa „K ato- 
flka', Beuthen O.-S., Kurfiirsten-Strasse 21. — Tel. 4648. 


Porto 1 opakowanie dolicza się osobno. — Przesyłkę usku- 
| tecznia się także za zaliczeniem pocztowem. 
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Admirał H. Richmond 
w Warszawie 


ady dn 4 an 


| wa A m — | a s 
ves uo || |A| 


Na zaproszenie Polskiej Komisji Międzynaro 
dowe Współpracy Intelektualnej przybył do 
Warszawy admirał angielski sir Herbert Rich- 
mond, wygłosił on w dniu 11 bm. odczyt na 
temat rozbrojenia. Przyjazd ten zorganizowala 
Komisja wespół z „The Royal Institute of 
Internationa! Ajfais' w formie wymiany pre: 
legenłów, którzyby rozpatrzyli z punktu wi: 
dzenia naukowego ten doniosły i tak aktualny 
problem. Pobyt sir H. Richmonda w Warsza: 
wie jest jednym z ełapów jego podróży po sto 
licach Europy. — Zdjęcie nasze przedstawia 
admirala sir Herberta Richmonda. 


fabryki w morzu 
| biola 


Rosja sowiecka posiada obecnie olbrzymia 
fabrykę samochodów w Niżnim Nowogrodziec. 
„lzwiestja, piszą z tryumłem, że ten rosyjsk! 
„Detroit“, który ma produkować 100.000 for: 
dów rocznie, zbudowanym został w rekordo: 
wym czasie 15 miesięcy „Przy budowie praco: 
wało 38.000 robotników, obok elektryfikacji i 
traktoryzacji. | 

Rosje czekać ma nowe błogosławieństwo: 
automobilizacja. | | 

Wartoby jednak zapytać rosyjskich entuzja: 
stów „piatiletki”, po jakich drogach jeździć bc: 
dą te tysiące samochodów? Stan dróg rosyj: 
skich jest obecnie gorszym niż był w 1913 r. 
Nowe tabrykizolbrzymy, zbudowane według 
ostatniego slowa techniki, otoczone są morzem 
błota. 


— NA mŘĖŮ— 
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Pamileł na jego osobe 
rozchodzi się w 25 ius. egzemplarzy tuśodniowo 


Gwiazda Hoovera blednie w- Stanach 
Zjednoczonych. Potw erdzają to coraz mow- 
sze zdarzenia. Atak idzie z wielu stron i 
przyjmuje się tem łatwiej, że kryzys w 
Stanach Zjednoczonych zapuszcza wszędzie 
groźne macki. 


To nastawienie op'nji w Stanach Zjedno 
czonych doprezyden!a Hoovera, rzeczn'ka 
legendarnej dziś już „prosperity amerykań 
skiej jest znamienne, Przed niedawnym cza 
sem ukazała się w Nowym Jorku książka 
pod tytułem ,„Przedziwna karjera Hoovera 
pod dwoma sztandarami”. 

W książce tej nie oszczędzono ani jed- 
dnego szczegółu z życia prywatnego pre- 
zydenta Stanów Zjedn. a wszystkie oświe- 
tlone są bardzo jaskrawo. Publikacja ta 
ma wszelkie cechy pamiletu. 


Zamiast milczącego i mądrego inżyniera 
o wielkiem sercu i szerokim umyśle — z 
książki wyłania się obllcze małostkowego 
trafikantu pozbawionego skrupułów, który 
powoli uzbierał znaczną fortunę, wyzysku- 
jąc ludzi okoliczność, nie szanując ani in- 
nych, ani siebie. Książka napisana jest w 
stylu grubiańskim, z krzyczącą wprost nie- 
spraw.edliwością, która raczej wywołać po- 
winna oburzenie w opinji. Tymczasem obu 
rzenia tego niema, ani śladu. Dzienniki 
amerykańskie często cytują wstrętny ten 
paszkwil, i aczkolwiek wyrażają dyskret- 
ne potępienie, nie omieszkały książki tej 
rozreklamować. Wydawca sprzedaje oko- 
ło 25.000 egzemplarzy tygodniowo. 


Masy atakują prezydenta Hoovera za 
„wyzysk robotn.ka*, Elita Stanów Zjedno- 


Doięśa ciemnoty 


potworna zbrodnia z powodu radja 


Prasa donosi, że we wsi Jutroszew (pow. 
piotrkowski), na tle fanatycznym dokonano po: 
twornej zbrodni. 

Przed 3:ma miesiącami powrócił z wojska 
23:lctni Stefan Rózga, który po zapoznaniu się 
z radjotechniką w wojsku, budował we wsi ro- 
dzinnej radjoaparaty. Budziło to podziw, a zaa 
razem nienawiść wśród sąsiadów, który podej: 
rzewali po, że ma iakieś ciemne. konszachty 
z diabłem. 


3:ch mieszkańców wsi, a mianowicie: bracia 
(iluskowie i Józeť Pohorski obrzucili Rózgę 
kamieniami, pod ciosami których padł, zalewa: 
jąc się krwią i skonal. 

Po aresztowaniu wyszły na jaw szczegóły 
wręcz sensacyjne. Badani mordercy zeznałi, 
że nic mieli zamiaru zamordowania Rózgi, lecz 
tylko chcieli „zabić“ idący za nim cień, który 
w ich pojęciu miał bvś ucieleśnionym dja: 
blem, | 


czonych, -czyni to samo. : I tak Liga Mor- 
ska rozpętała przeciw niemu orgję preten- 
syj za program redukcyj morskich, zarzu- 
cając mu zupełną ignorancję problemów 
morskich: Oczywiście komitet wybrany 
przez Hoovera stwierdził, że“ nieszczęsny 
prezydent jest „ponad śnieg bielszy'. Nie- 
mniej Hoover nadaremnie czeka na przepro 
szenie Ligi, która zresztą ponowiła swoje za 
rzuty. 

W senacie stronnictwo Hoovera traci 
większość, co może mieć opłakane skuiki 
zwłaszcza w chwili obecnej, gdy Ameryka 
musi się zająć takiemi problemam:, jak woj- 
na chińsko - japońska, reparacje, długi eu- 
ropejskie, taryfy celne itp. Ofenzywa prze 
ciwko Hooverowi w senacie może go posta- 
wić w związku z temi zagadnieniami poli- 
tyki międzynarodowej w szeregu sytuacyj 
groteskowych i bardzo ciężkich. 

Niemniej też sama.olenzywa może pre- 
zydentowi Stanów  Zcdroczo»nych oddać 
dużą usługę przywracając mu popularność. 
Gdyby powrócił chociażby cień zagasłej pro 
sperity, nastąpićby mógł zupełny przewrót 
w usposobieniu tłumów w stosunku do Hoo- 
vera. ? 

Dla nas w Polsce dalsze losy obecnego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych są nie- 
zmiernie zajmującem i ważnem zagadnie- 
niem. Wszak wiemy dobrze, że „przyjaciel“ 
nasz senator Borah mógłby przy korzyst- 
nych dla siebie konjunkturach zająć: jego 


| miejsce, Hoovera. w Białym Domu, 
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Czlonek Obwiepolu 
zwyrodniały gwałciciel Mikolajski 


skazany na 3 lała wiezienia 


Głośna była przed paru miesiąca: 
mi ohvdna zbrodnia jakiej dopuścił 
się w Górznie na osobie kilkunastolet 
niej dziewczynki ruchliwy i dobrze 
znany na terenie pow. brodnickiego 
działacz Obwiepola, niejaki Mikołaj: 
ski. Zwyrodnialec zgwałcił młodą 
dziewczynę poczem usiłował ukryć się 
przed karzącą ręką sprawiedliwości. 

dyśmy ohydny przebieg i okoli 
czności tej zbrodni podali do publicz 
nej wiadomości Zarząd Obwiepola 
naturalnie nie omieszkał , ,sprosfo= 
wac“ i „oświadczyćć , że Mikołajski 
to nietylko nie Obwiepolak ale popro 
stu... strzelec. To pełne tupetu perfid 


"nie kłamliwe oświadczenie natych= 


`~ 


miast zdementowaliśmy, podając do 
wiadomości publicznej że zwyrodnia 
lec M. był członkiem Obwiepolu w 
Górznie i to członkiem zaufanym i i do 
specjalnych „poruczeń . 

Mikołajski między innemi brał na 
przykład udział w wyjeździe bojówki 
Obwiepolu górznieńskiego na zjazd 
OWP. do Wąbrzeźna. Przejazd auto: 
busem na ów zjazd za tak „dzielne: 
so“ obwiepola pokryto z kasy Obwie 
polu placówki Górzno. 


Wielkie Radowiska 
prołesiują 


przeciwko projekiowinoweśo 
prawa małżeńskkicyo 


W niedzielę, dnia 13 bm. odbył się w Wicl: 


kich Radowiskach staraniem Parafjalnego Kos 


mitetu Akcji Katolickiej poranek celem zapro: 
testowania przeciwko projektowi polskiego 
prawa małżeńskiego, opracowanemu przez Ko: 
misję Kodytikacyjną. Miejscowy proboszcz ks. 


- dr. Łęgowski wykazał w dłuższem przemówie: 


niu, w czem polega sprzeczność projektowane: 
go prawa z nauką Kościoła katolickiego i wee 
zwał zebranych licznie parafjan do podjęcia 
akcji, zmierzającej -do uchylenia projektu. — 


"W tym celu przedłożył rezolucję protestującą, 


którą zebrani jednogłośnie przyjęli. Poranek 
zakończył się wspólnem odśpiewaniem hymnu 
„My chcemy Boga". 


Czy miecie ie... 


— Na londyńskim rynku hurtowym herba: 
ty znajduje się stale w sprzedaży 80 zgórą 
gatunków herbaty. 

— Spreparowany wieloryb wagi 65 ton zo: 
słał przyholowany do Londynu, gdzie będzie 
wysławiony jak atrakcja świąteczna w cyrku. 


Na tle tych naszych informacyj, 
jakże niopieknie wyglądają zapbrzecze 
nia Obwiepolu górznieńskiego, które 
stanowią jedno ogniwo więcej w Sy: 
stemie obwiepolskich kłamstw i kaz 
lumnij. 


W sobotę słanał przed Sadem w 
Brodnicy zwyrodnialec Mikołajski. — 
Po kilkugodzinnej rozprawie Sąd wy 
dał wyrok, skazujący go na karę 3 i 
pół lat ciężkiego wiezienia i utrate 
praw obywatelskich przez lat 5. 


Nauka setowe ma ski w M 


Ostatnio otwarta została w Austrji szkoła lusdowa, w której nauka jazdy na sk; wprowa: 
dzona zostala jako przedmiot obowiązkowy. Nauczycielem jest znany mistrz sportowy i 
pod jego kierunkiem kształcona jest młodzież od najmłodszego wieku, Łącznie z nauką ros 
bione są przez chłopców wycieczki w góry. — Zdjęcie nasze przedstawia naukę jazdy na ski 
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Tuchola 


— Z życia Koła Oficerów. Rez.. Dnia 17 
Il br. odbyło się w Tucholi strzelanie ofice: 
rów rezerwy z broni krótkiej i małokalibro: 
wcj o odznakę sportową. Udział w strzelaniu 
brali prawie wszyscy członkowie Koła, wraz 
z p. Starostą powiatu tucholskiego Woromo» 
wiczem. 


Po strzelaniu odbyło się zwyczajne zebra» 
nie Koła pod przewodnictwem mjr. rez. p. 
„Adamowicza. 

Por. rez. Danek, ppor. rez. Urbański omó» 
wili ćwiczenia KPW, które odbyły się na prze 
strzeni Czersk — Karsin w sile trzech batal: 
jonów. W dyskusji zabrali glos prawie wszy: 
scy członkowie Koła — oraz oficer Przyspo» 
sobienia Wojskowego mor. Gruss, który rea» 
sumując wywody przedmówców podkreślił do 
brą chęć i ofiarność pracy Kolejowego Przy: 
sposobienia Wojskowego. 

Następnic prezes Koła składał sprawozda: 
nie ze zjazdu w Bydgoszczy, zachęcając człon 
ków do czynnego udziału nietylko w Kole Ofi 
cerów Rez. ale i w innych organizacjach spo 
jecznych. W żadnej organizacji Przyspaso: 
bienia np. Strzelca, Czerwonego Krzyża, Pow- 
stańoów i Wojaków itd, nie powinno brako: 
wać oficera rez. o wybitnej i intensywnej pua 
cy. — Postanowiono urządzić w najbliższych 
dniach ćwiczenia aplikacyjne dla tutejszego 
Koła przy pomocy oficerów Baonu z Chojnic. 

— Kolo Przyjaciół Strzelca w Śliwicach. 
Zcbranio Koła Przyjaciół Strzelca odbyło się 
dnia 21 listopada br. pod przewodnictwem 
prezesa Trzebiatowskiego. Omawiano sprawę 
zmian personalnych w zarządzie oddziału 
miejscowego Zw W Związku z tem uchwa: 
lano odnośne wnioski do Zarządu Pow. 

Na zebraniu Koła w dniu 5 bm. omawiano 
sprawę urządzenia „gwiazdki“ dla dzieci człom 
ków micjscowego oddziału Zw. Strz. Uchwa: 
lono asygnować na ten cel potrzebną kwotę i 
w czasie świąt Bożego Narodzenia „gwiazdkę“ 
dła dzicci zorganizować. 


Farmaceuci Pomorza 


popra budowę kanału Warla—Gopło—Wisła 


Gdy „Polska nierządem stała. — 
przed rozbiorami, mimo nawoływań 
ludzi wielkich w narodzie, jak nieza: 
pomnianej pamięci ksiądz Staszic — 
zapomnieliśmy zupełnie o sprawie tak 
ważnej jak połączenie organizmu go-z 
spodarczego Rzplitej z morzem, przy 
pomocy takiej najprostszej i najtańz 
szej drogi, jaką jest naturalna linja 
komunikacyjna Wisły, odpowiednio 
dopełniona systemem kanałów. 

Kanał Warta — Gopło — Wisła, 
łączący Zagłębie Węglowe i Śląsk 
drogą na Toruń z polskim morzem i 


polskiemi portami — winien powstać | rzystwa Farmaceutycznego. 


w najbliższej przyszłości. Gospodarz 
cze skutki takiego połączenia zaple: 
cza węglowego z Gdynią i Gdań: 
skiem byłyby przeogromne. 


Szczególnie Pomorze i Kujawy 
przez które prowadziłaby ta wodna 
magistrala węglowa odczułyby naje 
wcześniej skutki zbliżenia okręgów 
przemysłowych do morza. 

Zrozumieli to doskonale farmace: 


uci zorganizowani w okregu pomor 
skim Polskiego Powszechnego Towa 


którzy 
na zebraniu swem w dniu l3:tego 
grudnia rb. w Toruniu po wysłucha: 
niu odpowiedniego rełiecratu, wygłoż 
szonego przez inż. Rafała Mierzyń: 
skiego, postanowili gremialnie poz 
przeć wysiłki Komitetu Propagandv 
Towarzystwa Budowy i Eksploatacji 
Dróg Wodnych w Polsce. 
Towarzystwo to właśnie nosi się 
z zamiarem rozpoczęcia budowy kas 
nalu Wisła — Gopło — Warta, a na: 
stępnie eksploatacji tej drogi wodnej 


Inż. Stanisław Tychoniewicz. ` 


Zagadnienie sporu narciarskiego 
w ośrodku bydgoskim i na Pomorza 


ŢI. 

Tereny w okolicy Bydgoszczy i na Po- 
morzu nadają się znakomicie dla początku- 
jących i przeciętnych narciarzy, a nawet d:a 
zaawansowanych. Są wzgórza o małej po- 
chyłości, na których słabe nawet osoby mo- 
gą śm.ało ćwiczyć i wyćwiczyć się, są też 
pagórk:, na których każdy stosownie do 
swych zdolności może znaleźć pełne zado- 
wolenie, Do nich zalicza się pasmo kopu- 


Jastnych wzgórz dawnej „Prawisły”, będą- 


-<cych pozostałościami jej brzegów, zwłasz- 


cza jednak polodowcowych wydm piasczy- 
stych 1 nanies'onego loesu, gdy lodowce 
skandynawskie cołały się ku północy. — 


Cate wysokie wybrzeże prastare pod Brdy 


ujściem — Jasińcem — Fordonem wykazu- 


„..je ślady walki żywiołowej z czasów cofania 


się lodowców | zarazem przedarcia się W.- 
sły z kierunku doliny Eberswaldzko-Toruń- 
skiej ku Gdańsku. — Już z tego punktu 
widzenia, wycieczki krajoznawcze po tej 
linj: wschód - zachód były interesujące dla 
młodzieży i starsżych. 
= Pasmo tych wzgórz Prawisły biegnie da- 
lej przez Zamczysko — Myślencinek — 
Rynkowo — Jachcice, gdzie następuje roz- 
dział doliną rzek: Brdy (o wybitnych śla- 
dach działania lodowców) na wzgórzu po- 
łożone iku północy (Smukała .— Koronowo 
— prześliczne miejsce wycieczek (oraz w 
dalszym ciągu od Jachcic na zachód — 
przez Pawłówek — Nakło — Miasleczko. 
Po przeciwległej południowej stronie o- 
becnej drogi wodnej Wisła — Odra — ma- 


— Solec aż pod Toruń, zdala zaś w powie- 
cie czarnkowskim przepiękne tereny pod 
Czarnkowem, wykazujące dz:ałania polo- 
dowcowe (rozłożyste wydmy na linji Czarn- 
ków — Bzowo — Góra). 

Nad Wisłą istnieją tereny narciarskie w 
okolicy Chełmna. Największem pasmem 
„górzystem' na Pomorzu są oczywiście prze 
ślczne, niestety mało jeszcze dostępne 
wskutek fatalnego połączenia kolejowego 
z Toruniem i Bydgoszczą „Kartuzy" 
(Kartuzy — Kościerzyna — Wejherowo — 
z pobocznemi odnogami aż ku Gdyni). — 
fa „Polska Szwajcarja' odwiedzana jes: 
ligznie, nawet bardzo licznie — ale przez 
kochanych.. Gdańszczan, znających dobrze 
każdy pagórek. 

Może przecież kiedyś i my będziemy 
mogli tam dojeżdżać zimą i latem i we- 
sprzeć bardziej Kaszubów... 

Zagadnienie sportu narciarskiego nabie- 
ra w związku z tem pewnej uwag. naszej — 
diaczego mają obcy znać lepiej nasze tere- 
ny, niż my?  Wyłania się jedno pytan. e, 
które przewiduje: kwestja ośnieżenia Po- 
morza wraz z okolicą Bydgoszczy. 

Otóż faktem jest, że najdłużej trzyma 
się pokrywa śnieżna u nas właśnie na lere- 
nie Kartuz — aż po Gdynię. Sprzyjają 
temu wiatry północne i stosunkowo wyższe 
położenie terenu wspomnianego w porów- 
naniu z okolicami położonemi nad Brdą Ł 
Kanałem Bydgoskim względnie Notecią 
Dolną. — Natomiast wzdłuż tych dróg wọ- 
dnych niewątpliwie mamy mniejsze naśnie- 


my szereg wybitnych brzegów: Prawisły — | żenie, jednak podwójnego charakteru. Wła- 
Wilczak — wzgórze Wolności — Łęgnowo ściwa dolina „Prawisły'* włączaiąc w nią 


` 


| 


miasta AG EBIB Gy dERE i Nakło jest stale najsła- 
biej ośnieżona. Przypuszczalnie wpływa na 
to niskie położenie terenu (30—55 nad po- 


ziomem morza), ocieplenie ziemi wskutek 
podłoża torfiastego, oraz bardzo częste wia 
try zachodnio - wschodnie, mprzeciągające 
doliną. Ale już tuż zaraz za pasem doli- 
ny "utrzymuje się długo pokrywa śnieżna 
prawdopodobnie w następstwie zmn:ejszo* 
nej ciepłoty ziemi wskutek jej pochodzenia 
polodowcowego, które charakteryzuje się 
naniosami glinki (pierwszorzędne orne grun 
ty w powiecie wyrzyskim), tudzież licznemi 
pozostałościami głazów skandynawskich w 
najrozmaitszej formie od drobin do wiel- 
kich kamieni. — Te rodzaje. ziemi najdłu- 
żej w okresie zimy zatrzymują na swej 
powierzchni do pewnej głębokości tempe- 
raturę niska, czego następstwem jest ulru- 
dnienie warunków tajenia opadu śnieżne- 
ġo, 

Dochodzi nieraz do takiego paradoksu, 
że np. w mieście Bydgoszczy mamy „¿zar- 
ną stopę", ale już 4ikm ku północy wzgórza 
myślencińsk:e są okryte warstwą śmeżną. 
nadającą się korzystnie do jazdy na nar- 
tach. 

Im bardziej na północ — od Wicły zaś 
na zachód staje się grubsza pokrywa śie- 
żna. 

Ostatnie lata 1924, 1927, 1929, 1929-31 
szczególnie zaznaczyły się znacznem. opa- 
dam. śniegu, trwającego co końca lutego, 
a nawet na niektórych terenach do końca 
marca, przyczyniając się io zwiększenia 
ilości narciarzy. 

Muszę jednak podnieść, że — w zwiąż- 
ku z zachodniem. wiatrami i zapcwne też 
oddziaływaniem morza za klimat pomorski 
— zbyt zmienny est stan atmosłery: powie 
trze suche, mrośne, po kilku dniach prze- 
mienia s.ę w w'igotne z .icznemi opadami 


śnieżnemi, po których następuje nagle mo- 
kra mgła i opady deszczu. | lu jednak są 
zmieny, gdy w Bydgoszczy jest „kapuśnia- 
czek“ — już nad na pełnoc !eżącemi ob- 
szarami leśnem* pada deszcz ze śniegiem. 
dalej zaś na wzgórzach tylko śnieg „mo- 
krew” — Zależnie od opad:iące: wiezzsrem 
mgły suchej, lub wilgotnej następują opady 
Śnież:.e, lub typowo „ro:s'.maczura'" z ma. 

Północny terez (Kartazy] nie wykaztie| 
ta: ch zmian w stanie aurvsierv, jak rod’ 
Bydgoszczą — Nakłem. 


Teren bydgoski nie nadaje się do urzą- 
dzania szcześólrie zapow: iadanych imprez. 
narciarskich, jak konkursy skoków, skijce- 
ring, © t. p. Nie wyx!ucza to możności urza- 
dzania JOY, — na 1--2 dni przed 
terminem — pokazów jazdy na narłach. 
Wszak w r. 1937-31 urządza!:śmy prześlicz- 
ne jazdy (skijoerinśg) za koniem i wykony- 
wane były dorywczo skocza'e prow.zorycz* 
ne wystarczająco dobre. — Aie gdy pewien 
dyrektor (nie narciarz) zapow.adał urządze 
nie najbliższej n'.edzieli imprez narciarskich 
na sładjonie — brakło śneśu... 

Byłoby niewłaściwe zaczynać tu krze- 
w.enie sportu narciarskiego budowa skocz- 
ni, gdy nie mamy odpowiednich warunków 
istnienia długotrwałego Śniegu (jak np. Ta- 
try, Karpaty, Wileńszczyzna). Kto myśi, 
że przez skocznie nabiera się wprawy w 
jeździe na nartach jest — w wielkim błę- 
dzie. Ostatnie zawody terenowe w marcu 
1931 na Kalatówkach (Tatry) w jeździe ie- 
renowej, t. j. nie tylko w biegu zjazdowym, 
ale w marszu i podchodami, przy bardzo 
zm-ennej konłiguracji tezęnu (a tylko „ada 
taka jest ważna dla społeczeństwa) wyka-. 
zały, że pierwsze nagrody uzyskali amato- 
rzy - narciarze, a nie „skoczkowie“, 
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16 Wtorek Walerego 
LL Sroda Adelajdy 

— Stan wody w Wiśle z dn. 14. 12.: Zawi: 
chost + 2.18, Warszawa + 2.15, Płock -+ 1.87, 
Toruń -+ 2.33, Fordon + 2.17, Chełmno + 1.77, 
Grudziądz + 1.72, Korzeniewo -r 1.73, Piekło 
+ 0.80, Tczew + 0.70, Einlage ~+ 2.50, Schie: 
wenhorst 4- 2.74. . 

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 16 
bm. włącznie dyżuruje apteka pod Lwem, Ry: 
nek Nowomiejski. 

Repertuar Teatru Miejskiego: 
Wtorek, 15. b. m. — „Płowce", premjera. 
Środa, 16. 12. godz. 20 „Płowce”, 

Czwartek, 17. 12. godz. 20 „Koncert M. Ho: 


fynskiego*. 
Repertuar kin: 
Pałace — „Odwieczna pieśń“ M. Glory i 
H. Garat'em. 
Lux, ul. Strumykowa — „Ludzie na poste: 
ranku“. 


Światowid, ul. Prosta „Generał Grack*. 
Mars, ul. Warszawska, „Pociąg samobój: 


ców', 
Corso — „Znak Żaby”, 


Dziś! Dziś! | 


Niebywała premjera! 
Wspaniały 100 0/4 
dźwiękowiec morski 


SPFRUMYKOWA - 3 


LUX 


Kino dźwiekowe 
TEO RYC 


LUDZIE NA POSTERUNKU 


Sensacyjne wydarzenia na morzu 
Fłenący okręt s trumna z żywermi trupami. 
Żywiołowe katastrofy. 

Film z życia strażników morza 
niemający sobie równych. 

W rolach głównych: 
Edmund Lowe I Mac Clarke 
Doskonały nadprośgram. 


0 EL" E "gg" o" EO EJ 
Ceny loża 1.80, 1. m 1.30, Il. m. 60, szęregowcy 
50 groszy 
Początek o SOTIA 5- tej. 7-mej i 9-tej. 
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Ć Za spokój duszy 
$m. prezydenta Narutowicza 


W zwiazku z przypadającą roczni 


ca Śmierci pierwszego Prezydenta 
Rzplitej Polskiej Ś. p. Gabrjela Naru: 
towicza, odbędzie się nabożeństwo ża 
lobne w dn. 16 grudnia w kościele św. 
Jakóba o godz. 9 rano. g 


+ życia Zw. Pracowników 
Porażcóiwa w Toruniu 

Dnia 4 b. m. odbyło się zcbranie Związku 
Pracowników -Lotnictwa w Toruniu. Obradom 
przewodniczył prezes p. Krętowicz. Koeferat 

na temat. zagadnień -ogólnospaństwowych i 

'deologji obccnego rządu wygłosił kierownik 
dekretarjatu Wojewódzkiego BBWR. p. mag. 
praw Schab. Referat spotkał się z dużym uzna: 
niem zebranych, dowodem czego była bardzo 
ożywiona dyskusja, w -której wyjaśnień wy: 
czerpujacych udzielił . prelegent. 

Następnie przystąpiono do wyboru Komisji 
Federacji Pracy, w skład której weszli pp. Or- 
don, Wędzicka, Ciuma i Pleskowski. Do Rady 
Okręgowej Z. Z. Z. wybrani zostali koledzy: 
Dębski i Pron. 


Nażkaoedzem wusdawcaw 
2 wtygStawe Kanarsów 

W czasie wystawy kanarków, urządzonej 
w dniach od 5—8 b. m. w sali „Gospody** przy 
ul. Sukienniczej staraniem Toruńskiego Klubu 
Hodowców Kanarków „Wisla“ odbyło się 
preinjowanie eksponatów. Premjowania doko= 
nal ekspert p. Stanisław Makała z Zbaszynia. 
tkspanatów bylo ogółem 16, ponadto pokarmy 
wystawiała firma B. Hozakowski w Toruniu. 
Specjalnie wyróżniały się białe kanarki hodow- 
cy p. Ojdowskiewo. 

Wynik premjowania jest następujący: 

Chów własny klasa A.: 1) Karol Budzyński 
złoty medal; 2) Wład. Piątek, Podgórz — zło: 
tv medal; 3) Józef Junik, Toruń — złoty me: 
dal; +4) Han Ojdowski, Foruń — srebrny mes 
dal; 5) Wawrzyniec Błoń, Toruń — srebrny 
medal; 6) Ksawery Sas, Stawki — srebrny me: 
dal; 7) Teofil Orłowski, Toruń — poza kon: 
kursem, bez nagrody. 

Chów powszechny klasa B. — złoty medal 
otrzymali: 1) Teofil Orłowski w Toruniu, 2) 
Władysław Piątek, Podsórz, 3) Józef Junik, 
Foruń; srebrny medal otrzymali: 1) Włady: 
sław Błoń, 2) Franciszek Ciesielski, 3) Jan Oj- 
dowski, 4) Pawel Kalas — wszyscy z Torunia. 

Klasa C. — Białe kanarki — złoty medal 
trzymał p, Jan Ojdowski z Torunia 
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nod choinkę (iQ DiednEj dziatwy 


NOWY dar 
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Nasz lurmiej świazdkowy ofiarności obywatelskiej 


Cykl nowvch ofiarodawców. rozpo 
cząl p. Stanislaw Tyrchan (ul. Szero: 
ka 18). który jako dar pod choinke 
ala najbiedniejszych dzieci naszego 
miasta ofiarował kwote 10 zł. 

Dar p. Tyrchana zapisaliśmy na 
konto nr. 32. 

Na koncie nr. 33 figuruje dar pana 
Leopolda Chruścickiedo, który ofiaro 


wał pod drzewko dla najbiedniej: 
szych 20 zł. 
Konto nr. 34 przypadło p. M. Dał: 


kowskiej — właśc. magazynu robót 


p. Antoniego Nalaskowskiego (cukie: 
nia Savov) którv jako dar pod choin 
| kc dla najbiedniejszvch dzieci zade- 
klarował kwote 10 zł. a ponadto za- 


ręcznych i bielizny przy ul. Szerokiej | wiadomił naszą redakcję. że ofiaruje 
nr. 25, która ofiarowała na gwiazdke pod choinke ciastka i baby. 


dla najbiedniejszych dzieci 10 pasem 
wełny, 5 par pończoch i 4 czapeczki. 
Na koncie nr. 35 zapisaliśmy dar 


Robotnicy DOK VIE bezrobotnym 


Oby obywaściski czyn 


Robotnicy zatrudnieni w instytu: 
cjach wojskowych na terenie DOK 8 
stojąc na stanowisku obywatela — 
Polaka i rozumiejąc konieczność 
przyjścia z pomocą tym braciom, — 
których ogólnoświatowy krvzys g0S: 
podarczv pozbawił możności zarob- 
kowania, złożyli na rzecz bezrobotz 
nych z okazji święta 11 listopada go 
fówkę 1061,63 zł.. a w niektórych for 


znalazi naśladowców 


macjach, jak 1 baonie strzelców, opo 
datkowali się stałą składką miesiecz 
ną w wysokości I zł, dla robotników 
i 50 gr. dla robotnic. 

Nie watpimy, że obywatelski czyn 
garstki robotników wojskowych znaj 
dzie licznych naśladowców wśród 
mas robotniczych zatrudnionych w 
innych przedsiębiorstwach. 
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Toruńscy podoficerowie rezerwy, zrzeszeni 
w Związku Podoficerów Rezerwy, zebrani na 
rocznem walnem zgromadzeniu w dniu J0. 
b. m., powzięli jednomyślnie rezolucję treści 
następującej: 

„My, podoficerowie rezerwy Koła Toruń, 
zebrani na rocznem walnem zebraniu w dniu 
10 grudnia b. r., najenergiczniej protestujemy 
przeciwko wystąpieniu amerykańskiego sena: 
tora Borah'a w sprawie rewizji traktatu wer: 
salskiego, a co za tem idzie przyznanie polskie: 
go Pomorza na korzyść Niemiec. 

Sprawa „korytarza“ Pomorskiego często by: 
ła przedmiotem dyskusji na arcnie międzyna» 
rodowej. Szczególnie Niemcy przez swych 


M, podoficerowie rezerwy 
sioimty na siražy Pomorza 


a i Z Z 


przedstawicieli politycznych jak dr. Schachta 
i Treviranusa wszelkiemi siłami starają się 
prastarą ziemię pomorską rdzennie polską wy- 
drzeć nam z rąk naszych. Do tego kroku przy: 
łączył się również amerykański senator Borah. 

Zważywszy, że ziemia pomorska jest odku= 
piona krwią naszych braci, za którą niejeden 
z nas swe życie położył, uroczyście ślubujemy, 
że stać będziemy na straży przeciwko odebra: 
niu nam tak drogiego Pomorza i na zew sta: 
niemy do walki, broniąc każdego skrawka zie: 
mi nietylko przyznanej nam traktatem wersal- 
skim, ale i od wieków nam się należącą. Grun: 
wald bedzie naszem przewodniem haslem: tak 
nam dopomóż Bóg.“ 


Echa katastrofy w Rzeźni Miejskiej 


W związku ze straszną katastrofą, jaka wy» 
darzyła się przy ul. Lubickiej w ub. sobotę — 
o czem już obszernie donosiliśmy — zaaresz= 
towani zostali: właściciel przedsiębiorstwa bus 
dowlanego Schmidt, budowniczy miejski Raz 
domicki oraz kierownik pracy przy budowie 
toru, urzędnik kolejowy Jurkowski. 


Po ukończeniu dochodzeń wstępnych, pro: 
wadzonych przez organa Śledcze P. P., wyżej 
wymienieni odstawieni zostali do prokuratury 
przy Sadzie Okręgowym. Dalsze śledztwo | 


zakią 0 TOORA dE e R miasta | 

—- Podziękowanie. Pomorskie Towarzystwo 
Opicki nad Dziećmi w Toruniu Warszawska 14, 
składa serdeczne „Bóg zapłać“ za złożone ofia- 
ry na dożywianie ubogiej dziatwy w Świetlicy 
Dzieciątka Jezus na Dębowej Górze w Toru: 
niu: p. Lipińska 1 Qzł., p. Michałowski 2 zł., p. 
M. Orłow 22 zł, p. W. Meyze 5 zł, p. Micha: 
łowska 50 gr., ks. prof. Szarafiński 3 z., p. E. 
Sikorska 5 zł, p. Sobczyk z Kartuz 2 zł. 


— Uroczysta premjera „Płowiec”. Dziś we 
wtorek, dnia 15 b. m. o gadz. 20:tej uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu sześćsetnej rocz: 
nicy zwycięstwa Łokietka nad Krzyżakami. 
W dniu tym ukaże się po raz pierwszy na nas 
szej scenie piękny dramat Zdzisława Arento: 
wicza p. t. „Płowce'”, osnuty na tle bohater: 
skich zmagań się naszego narodu z zachłan: 
nym zakonem. Teatr Toruński dołożył olbrzy: 
mich starań, ażcby z tej sztuki utej na tte | 
odwiecznego problemu walki o ziemię pomor: 
ską tak aktualnego i w chwili obecnej uczynić 
widowisko ze wszech miar godne widzenia. 
Utwór wyreżyserował pieczołowicie dyr. Ben: 
da. W widowisku bierze udział cały zespół 
męski naszego teatru. Stworzy on tło dla po: 
staci niemierteclnego zwycięzcy z pod Płowiec, 
którego kreuje p. Józef Cornobis. Premjere 
na której obecny będzie autor, poprzedzi oko» 
licznościowe przemówienie p. mjr. Sulika, Nie: 
zwykłe to widowisko stanie się niewatpliwie 
pierwszorzędna atrakcją artystyczną dla najs 
szerszych warstw miejscowego społeczeństwa 
i zamieni się w żywiołową manifestację jako 
wyraz hołdu stolicy Pomorza dla jego : 

| 


śmiertelnego obrońcy. 


-- Koncert Hołyńskiego. W czwartek, dnik 
i b. m. a godz. 20-tej odbędzie się w Teatrzę 


"liejskim konce’ bowszechnie znanego i cc: 


prowadzi prokurator. 

Jak się dowiadujemy, zwołana zostanie spe: 
cjalna komisja rzeczoznawców, która zbada 
sprawę i wyda orzeczenie co do przyczyn ka: 
tastrofy. 


Ofiary katastrofy: robotnicy Alojzy Sawicz 
ki, Bernard Lewandowski, Kazimierz Ciesiel: 
ski i Wacław Szyjecki pozostają w szpitalu 
miejskim. Stan ich, jakkolwiek ciężki, nie bu: 
dzi jednak obaw. Wszyscy oni odnieśli cięże 
kie obrażenia, jak złamanie ETEN E O PCA > R S rąk + żeber. 


nionego w Toruniu b. artysty Opery Poznań» 
skiej, znakomitego tenora bohaterskiego scen 
polskich i zagranicznych Michała Hołyńskiego, 
który całe bogactwo swojego wspaniałego gło» 
su roztoczy w doborowym programie, złożo: 
nym Zz szeregu pieśni oraz aryj Z oper, stano: 
wiących żelazny repertuar artysty. 


— Przewóz przez Wisłę. Z powodu zmniej» 
szenia się lodu zaporowego na Wiśle, statek 
przewozowy kursujący na Wiśle rozpoczął 
w dniu wczorajszym swoją pracę. 


— Sekcja PingsPongowa przy Towarzystwie 
Uczni Kupieckich w Toruniu. We wtorek dnia 
15. grudnia 1931 r. o godzinie 19,30 wieczorem 
odbędzie się w biurze Tow. Kupców Chrześc. 
przy ul. Żeglarskiej nr. 1 wejście z ul. Banko- 
wej, zebranie sekcji ping:pongowej przy Tow 
Uczni Kup. Obecność wszystkich członków ma: 
jacych zamiłowanie do tego sportu, obowiąz: 
kown. Goście mile widziani. Kierownik Sekcji. 

— Zarząd Zrzeszenia Technicznych Sił La: 
boratoryjnych podaje niniejszem do wiadomo: 
śc., że do Zrzeszenia przyjmuje się siły wyko» 
nującs samodzielnie badania bakterjologiczne, 
serologiczne, kliniczne, roentgenologiczne oraz 
pomocników farmaceutycznych. Dalsze zgło» 
szenia na członków przyjmuje sekretarz p. Su: 
chanecki Zygmunt, Zakład Mikrobiologji Le: 
karskiej U, P. Poznań, Wały Wazów 25, który 
udziela również wszelkich informacyj. 

— Na „Flotę Narodową" oficerowie i pod- 
oficerowie 8 Dyonu Pomiarów Artylerji Pod: 
górz wpłacili na PKO na „Flotę Narodowa“ 
kwotę 31 zł. 

— Zgony. Dnia 14. 12. 1931 r. zmarli w To: 
runiu: Maksymiljan Bach, 27, 12. 1894, Joanna 


Dzisiejszy wykaz ofiarodawców 
zamykamy kontem nr. 35. 


W sprawie eSzekwowa- 
mia zaległości podatko- 
wych 
ad planiatorów buraków 
cukrowych 

Dyrekcja P. T. R. podaje do wiadomości 
plantatorów buraków cukrowych, że Ministe: 
stwo Skarbu wydało okólnik do Izb Skarbo 
wych z 30. 11. 1931 r. L. 4951, którym zarzą: 
dziło, by władze skarbowe przy egzekwowaniu 
zaległości podatkowych od plantatorów bura: 
ków ograniczały zajmowanie w cukrowniach 
należności plantatorów za dostarczone buraki 
do wysokości 50 proc. tych należności. 


Jednocześnie upoważniło pp. Prezesów Izb 
Skarbowych na indywidualne uzasadnione po- 
dania podatników, do ograniczania zajmowania 


tych należności do wysokości 25 proc. odnos; 


śnych sum. | 


Bialy Zimowy Spori 
Łałnżemie sekcii narciarskiej 
w<Zs Gryf“ w Toruniu 


Pomimo wspaniałych terenów jakie man 
na Pomorzu, jeden ze sportów królewskich. 
narciarstwo pozostało w tyle, poza innemi cze: 
ściami kraju. Nie mamy coprawda Tatr, lecz 
mamy wspaniałą Szwajcarję Kaszubską, a 
także wzgórza i pagórki nadwiślańskie, na któ 
tych z powodzeniem można uprawiać narciar 
stwo. 


Do tej pory narciarstwo u nas było upra: 
wiane indywidualnie, bez jakiejkolwiek łącznó. 
Ści między narciarzami Pomorza. Dopiero w ro: 
ku bieżacym, dzięki inicjatywie Komendant: 
Pow. P. W. W. F. por. Laurentowskiego zostal 
powołana sekcja sportów zimowych wCzsi 
Gryf, która została podsekcją, między innem: 
i narciarską. 


W celu dalszego kontynuowania myśli por 
Laurentowskiego, zostało zwołane walne zebra: 
nie podsekcji narciarskiej, które zagaił kierow 
nik sportów zimowych kpt. Kwiatkowski. 


Na przewodniczącego zebrania wybrano kpt 
Kwiatkowskiego, na sekretarza p. Kince'go, — 
Do opracowania i uzgodnienia statutu zę statu: 
tem głównym WCZS. Gryf wybrano komitet 
w składzie por. Laurentowskiego, kpt. Brózdy i 
p. K. Błocha. — Uchwalono pobierać od człon: 
ka 2 złote i składkę roczną 12 złotych 
płatne w sezonie 1931/32 1.12 —ózł, 1. 1. — 
4 zł.i 1.2. 32 r. 4 zł. 


Nowo obrany zarząd podsekcji narciarskiej: 
kierownik p. Karol Błoch, sekretarz i skarbnik 
p. Jeske:Choiński, kapitan sportowy p. Rybiń: 
ski, gospodarz p. Franc. Błoch, członek Zarza- 
du p. płk. Malinowska. 


| Skazanie szajki złodziet 
mieszkaniowych 


Przez dłuższy czas grasowała-na terenie na: 
szego miasta szajka złodziei mieszkaniowych. 
która była postrachem nietylko właścicieli 
mieszkań, ale i tutejszych kupców. Szajka ta 
doskonale zorganizowana, dokonała całego sze: 
regu niezwykle śmiałych włamań do kilku tu: 
tejszych sklepów i magazynów, przyczem po: 
trafila ukrywać się przed policja. Energiczne 
dochodzenia władz policyjnych doprowadziły 
jednak w końcu do ujecia i unieszkodliwienia 
szajki, która ostatnio znalazła się na ławie 
oskarżonych przed tut. Sadem Okręgowym. 


Rozprawie przewodniczył wiceprezes S. O. 
Lipiński przy udziale sędziów S. O. Kłodnic: 
kiego i Pietrykowskiego. Oskarża! prokura: 
tor dr. Piziewicz. 


Po przesłuchaniu całego szeregu świadków sąd 
wydał wyrok, skazujący członków szajki: Plu: 
tę, znanego recydywistę, na 3 lata ciężkiego 
więzienia, Zakrzewskiego na półtora roku wię 
zienia, Wildła na rok ciężkiego więzienia, Jan: 
cewa na 8 miesięcy więzienia i Wiłdtównę na 
jeden rok więzienia. Pięciu z pośród oskarżo» 


Żiclińska z d. Klarkowska 29. 9. 1840, Halingj| nych skazano za poplecznictwo od 1—5 mie: 


Golaszewska 1. 11. 1931, Irena Puchalska 4. 9. 
1951, Wanda Tomaszewska 28. 9. 1903. 


sięcy więzienia, 4 pozostałych dla braku dowo: 
dów winy uwolniona 
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6 
- Podpalacze wlasnego 
staną przed 
Szczegółowe dochodzenia i badania | na koncept i rumowisko podpalił. 


przyczyn licznych pożarów, jakie od pew- 
nego czasu władze bezpieczeństwa energ:cz 
nie prowadzą, przynoszą odkrycia zgoła re 
welacyjne. Zdarza się mianowicie, że poża 
ry, które przed kilkoma laty zniszczyły do- 
mostwa, były celowo wznie ane, dla uzyska 
nia wysokich stawek asekuracyjnych. 
Onegdaj policja aresztowała pod zarzu- 
tem podpalenia własnej stodoły niej. An- 
toniego Ziółkowskiego z Chrośla pow. lu- 
bawskiego. Oszustwa ubezpieczeniowego 
dopuścił się aresztowany w sposób równie 
dowcipny jak oryginalny, mianowicie wyko 
rzystał dla swych celów... burzę z pioruna- 
mi. Z*ółkowski jest właścicielem kilku bu- 
dynków gospodarczych w Chrośle, z pośród 
których znajdowała się również bardzo sta- 
ra stodoła. Dnia 27 lipca 1927 roku szalała 
w powiecie lubawskim burza. z gwałtowną 
wichurą wyrządzając w okolicy wiele szkód. 
Między innemi rozszalały wiatr zrównał z 
ziemią ową stodołę Ziółkowskiego. 
Ponieważ objekt był ubezpieczony tyl- 
ko od ognia, a za wywrócenie i zniszczę- 
nie stodoły przez wicher poszkodowany nie 
byłby nic dostał, przeto Ziółkowski wpadł 
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Zjazd wychowanków 
. Szkoly Rolniczej 
w Cheimzy 

Dnia 1 grudnia r. b. odbył się w Szkole Rol: 
niczej w Chełmży zjazd wychowanków daw: 
nych szkół rolniczych :w Toruniu, Kaldusie i 
Kowsicwie w obccności 31 byłych uczniów, 
obecnych uczniów, i gości. Zjazd zaszczycili 
swą obecnością pp.: starosta dr. Bogocz, nacz. 
wydz. Rolnego Województwa Ceceniowski, na: 
czelnik Wydz. Oświaty P. I. R. inż. Jacyna, 
wiceprezes P. T. R. na pow. toruński Wojcie: 
chowski, dyr. P. T. R. Otmianowski, kierow: 
uiczka Szkoły Rolniczej Żeńskiej w Kowalewie 
Gorgoniówna i personel nauczycielski Szkoły. 

Po okolicznościowych referatach i dyskusi: 
uchwalono utworzyć „ZWIĄZEK ABSOLWEN 
TÓW SZKÓŁ ROLNICZYCH PRZY SZKOLE 
ROLNICZEJ W CHEŁMŻY”, do którego Za: 
pisali się wszyscy obecni absolwenci. Przyjeto 
statut i wybrano zarząd w składzie następują: 
cym: prezes — Jan Ciuryś z Robakowa; sekre: 
trz — Jan Sadakieski z Kończewic; skarbnik --- 
Br. Domachowski, Chełmża. Członkowie Zu: 
rządu: K= Rzeźnikowski z Nijewa, K. Jaworski 
z Bierzgłowa. 

Związek ma na celu dalsze szerzenie wiedzy 
zawodowej wśród byłych uczniów szkół, Za: 
pewnienie opieki szkoły nad gospodarstwaini 
wychowanków, oraz udzielanie wzajemnej po» 
mocy w pracy zawodowej i społecznej. Zarząd 
zwraca się do wszystkich absolwentów szkół 
rolniczych zamieszkujących na terenie pow.: to 
ruńskiego, chełmińskiego i wąbrzeskiego o wstę 
powanie do Związku, oraz o podawanie adre: 
ów kolegów. 

Zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły Rolni: 
nzej w Chełmży. 


Kronika 
— Gościnny występ Anny i Weroniki. — 
Mokwińska Anna i Mikołajczykowa Weronis 
ka poza wszystkiemi słabościami niewieście: 
mi miały jeszcze jedną zaletę im tylko właści: 
wą: — nie lubiły płacić! A to po co — moja 
pani -- mówiła jedna do drugiej. Mało to lu: 


 drie mają różnego dobra, które się tylko mar: 


ńuje po próżnicy. Jak dla wszystkich starczy 


to i dła nas sję znajdzie — dorzuciła Weroni: 


ży ż epróbować szczęścia. 


ka. Uradziły więc, aby się wybrać 'do Chelm. 
Napracowały się 
co niemiara. Obeszły po kolei wszystkie skle: 
vy i zaledwie I swetr i parę trzeawików udało 
in się 6ciągnąć. Po udanej kradzicży zapew» 
ne szczęśliwie odjechałyby do Grudziądza — 


' gdyby bie kłótnia, jaka wynikła miedzy nies 


mi, — Oddaj swetr — bo mi jest potrzebny 


— zawołała Mokwińska. — Patrzajcie ją — 


czego jej siç zachcicwa! — Może jeszcze pa: 


, niusi tabliczkę czćkołady i 'perfomy. Serz 
_deczne przyjaciólki tak z sobą rozmawiały do: 


bitnie, aż je przytrzymano. Mradzież się wys 


' dała, również i to, że obie miały mocno Zapi: 
 saną swą hipotekę sądową. Z uwagi na po: 
' wyższć otrzymały po 4 miesiące więzienia. 


— Ža sprzedaż wódki. Sznajder August 
b. restaurator nie mógł odzwyczaić się od sWe 


go zawodu i widocznie dlatego, aby mu się 


zbytnio. nie nudziło sprzedawał pokryjomu 


` „pocieszycielkę strapionych". Sad był innego 


" zdanis i wymierzył p. Augustowi za nielegalne 
sprzedaż wódki i piwa 200 zł. kary. | 


pioruna. 
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Przy- 
byłej wkrótce straży ośniowej i policji o- 
świadczył, iż pożar powstał od uderzenia 
Jakkolwiek dziwrem się wszyst- 
kim wydawało, że piorun podpalił stodołę 


nie naruszajac słomianeśo dachu, to jednak 


w twierdzenie Ziółkowskiego z konieczno- 
Ści uwierzono. W rezultacie po przeprowa 
dzeniu wymaganych formalności Ziółkowsk: 


otrzymał od towarzystwa ubezpieczeń pre: 


mję asekuracyjną w wysokości 1200 zł 
Obecnie w związku z przeprowadzone: 


mi ponownie dochodzeniami celem wyłapy- 


SAGE 


| wania podpalaczów, cała ta sprawa wydała 


się i niefortunny kombinator oddany zo- 
stał w ręce sprawiedliwości. 

Jak się dowiadujemy, akcja władz bez: 
pieczeństwa idąca w kierunku wykrywania 
zbrodniczych podpaleń dla- zysku powiodła 
się na całej linji. Dotychczas policja are- 
szlowała pod zarzutem podpalenia 16 o- 
sób i jak można wnioskować z będących 
w toku dochodzeń, jeszcze niejedra tajem" 
jicza przyczyna pożarów zostanie wyświe”* 
tlona i niejeden podpalacz, oszust ubezpie 
czeniowy stanie przed kratkami sadowemi. 
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Śmierć policjania na posterunku 
W pościew za biala: gł moje ped kolami pociąctmn 


W nocy z niedzieli na poniedziałek okoo 
godz. 5 nad ranem zginał tragiczną Śmiercią 
w czasie spełniania swoich obowiązków słuz- 
bowych POSTERUNKOWY P. P. Z GDYNI 
Ś.P. WACŁAW ZAWIESKO. 

Bedac w służbie patrolowej, posterunkowy 
Zawiesko, natknał się, w pobliżu wiaduktu ko- 
lejowego przy Komisavjacie Rządu na ul. Świe- 
tojnńskiej, na złodziei, kradnacych węgiel 7 
pociągu towarowego. W czasie pościgu Ś. p. 
posterunkowy Zawiesko dostał sie pod pociag 
osobowy z Kartuz, nadchodzący do Gdyni po 
sasiednim torze. Uderzony przez lokomotywę 
ś. p. Zawiesko stoczył się do rowu, ponosząc 


Dla pań z mocną Kapą 
i niskieęm obcasem 
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Jedyna sprzedać „Ika 
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1 konferencji mieczarń 
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śmierć na miejscu. 

Maszynista nie zauważył w ciemnościach 
wypadku, przeto pociagu nie zatrzymał. Loko- 
motywa powrócjła do Kartuz. Na skutek tele- 
fonogramu policyjnego z Gdyni, dokonano w 
Kartuzach oględzin lokomotywy, na której 
znaleziono rewolwer wraz z futerałeni, należący 
do zabitego policjanta, a oderwany od jego 
pasa w czasie wypadku. 

Ś. p. postermąkowy Zawiesko Żył lat 28. 
Pogrzeb jego odhedzie się w środę, 16 b. m., 
o godz. 10 rauo, z kościoła parafjalnego 23 
Grabów ku. 


Ten sam 

z kapą | 
dia panów tylko 450- 
dia pań 350 


Sp yk Poz Sz i PYT 
ata w niedziele od godz. 1-6 otwarte. 
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i eksporierów masia 


W dniu 5 bm. odbyła się w Bydgoskiej 
Izbie Przemysłowo » Handlowej konferencia 
mieczarń i eksporterów masła, celem zajęcia 
stanowiska do projektowanej ramowcj ustas 
wy o standaryzacji wywożonych zagranicę wy 
tworów produkcji roślinnej i zwierzęcej oraz 
ich przetworów, jakoteż zmiany obowiązują: 
cych przy eksporcie masła przepisów. Po zu: 
gajeniu konferencji i powitaniu przez dyrck= 
tora Izby E: Wcisło licznie zebranych reprez 
zentantyw tak prywatnego, jak i spółdziclczc: 
go mleczarstwa i eksportu masła, referent Izz 
by Mgr. Szpręga. poinformował obecnych -o 
zasadach przyszłej ramowej ustawy standa 
ryzacyjnej. Po ożywionej dyskusji powzięta 
została rezolucja, wypowiadająca się za powie 
rzeniem nadzoru nad. standaryzacją cksportu 
wyłącznie Ministrowi Przemysłu i Handlu, — 
przyczem nadzór nad standaryzacją produkcji 
winien należeć da Ministra Rolnictwa. 

" Pozatem rozpatrywane były projektowane 
zmiany przepisów o wywozie masła zagranicę 
które polegają na wprowadzeniu obowiązkKo: 
wej rejestracji mdeczarń, produkujących mas 


slo na ckspbort jakoteż i eksporterów 'naslą. - 


określeniu minimum wagi %ransportu masła 
na 1000 kg i przeprowadzeniu selekcji ekspor 
terów masła w tym! kierunku źe tylko firmy 
posiadające Świadectwa przemysłowe I i H 
kategorji handlowej i firmy posiadające świa 
dectwo przemyslowe I do VI kategorji prze: 
mysłowej oraz spółdzielnie, mają być do eks: 
portu dopuszczone, W wyniku przeprowadzo* 
nej w tych kwestjach ożywionej i rzeczowej 
dyskusji uznano wprowadzenie ograniczeń 
przy wywozie masła grożących wycliminowa: 
niein drobnych mleczarń od bezpośrecmiego 
eksportu masła, zasadniczo ża niqpożądanc. 

W razie jednak, gdyby istniejący projekt 
w przedmiocie koncentracji eksportu masła 
miał wejść w życie, to Zainteresowani ekspor 
terzy sprzeciwiają, się wprowadzeniu jukiche 
kolwiek w tym względzie dla pewnej tylko 
kategonji eksporterów masła ułatwień. Zce 
brani zasadniczo nic sprzeciwili się wprowa: 
dzeniu tzw. pełnej standaryzacji masła, ze 
względu jednak na istniejące trudne warunki 
pracy uznali obecny okres. za nieodpowiedni 
do zrealizowanig istniejącego projektu, 
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Warszawskie notowania 


walutowe. 
e dnia 14 XII 1931 r. 
Tranzakcje - Sprzedaż Kupno 
WALUTY. 
Dolary St. Zjedn. .  8,91—8.89 
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Belgja d 8 0 a a a è d 124,30— 123.99 
Białogród . 4 >ò o a e a | AÑ 


Bukarcszt e » s*a » Jia — 
(Gdańsk o -|.0.AB WĘ A . . => 
Holandja .skocha e a 360,85—359,95 
Kopenhaga . « © « » ve gr 
Londyn . o» 0 A pp A $0.80— 30,72 
Nowy York ..© p D A AG i 38,917— j 
Nowy York telegt. a èe a » » 8.924— 8,904 
Paryż . « a » > BG » o » 3502— 34,093 
eraga . > 6 D Dp A A 6 b 26,42 — 26,36 
Sztokholm s» a a a a a 0 » = 
Szwajcarja » s a a » a s « 174.00—173,57 
Włochy + e b e è p, » » > 46,00— 45,88 
Helsinglors a u e a e e C) e e 
Berlin (w obrotach nieofic.) « = 


tendencja niejednolita, 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 


Ziemniaki jadalne . . . 
Groch Wiktorja o. œ e è ` 
Słoma żytnia luźna . . . 

w  DIASOWADA s'e à 


( 25,00—29,08 


hurtowy 
za 100 kę. z dn. 14 XII 1931 r. 

Żyto nowe suche « » a e » ' == 
Pszenica s » » s bb >> . : — 
jęczmień . . „, „, 66—86kg.  20,75—21,75 

s zwycz. przómieł . e .  25,50—27,00 
Owies pastewny « e a s » » 24.25—24.75 
Mąka żytnia - + © BB m ss 

eż n 65% « s » a e  38,50—39,50 

» pszenna 65% e e a a a  36,75—38,75 
Otręby żytnie . . a a s'a » 16,25—16,75 

m pszenne a e b» >o 0 d 14,50—1 5,56 
Rek ALU a 05%, 00 8, 3$.00—34,00 
Wyka a. "a w je 2. 0." 0.78 «a S 
Peluszka « « + o « 8 r e a =P 


„  35,00—42.8 


Sprawozdanie z handlu zboża I nasion 
B. HOZAKOWSKI, TORUN. 
Toruń, dnia 14, AH. 1931 r. 
Placono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. franko 
stacja załadowania. 
NASIONA. 


| Za koniczynę czerwoną zbior. pom. + 120—160 


l; : prima 97% a + 190—220 
„ koniczyną białą Ile alfe e s 286—425 
„ koniczyna szwedzką . « « * ». » 140—180 
„,koniezynj żółtą «j> - > » » de 110—130 


|., koniczynę żółtą w łuskach . « a « 55— 70. 


„ inkarnatkę . m «© a o s BP 9 A 45— 5$ 
„ przelot o « » «a « s e * a » 260—290 
„ rajgras Krajowy. » » » a » 8 5 $O0— 90 
„ tymotkę. . « e » > > e © 8 è 36— 46 
„ seradelg . s». 8 © o » A A 1 22— 325 
„ wykę latową -. « 6 e o » a e © 23— 25 
„ Wiczkę zimową . « © o o >» a o 35— 45 
„ peluszkę . - « « o e » o 6 «4 Ż4— 26 
„ groch Wiktorja « » e =. » » a e 28— 32 
„ groch polny a o a 0 e èe » 6 e 25— 27 
„ groch zielony. » a © e 8 0 è » 28— 34 
v bobik ... 8 A a > ‘o © o 25— 28 
p» QOTCZyce e .© a » u @ O e © e 35— 42 
» rzepak au SERY! a.» 8 » 32— 34 
» Tzepik jJatowy » « a e a * » 2 34— 37 
„ łabin niebieski . e « 6 s 8 o «a I4— 16 
p Mibin ŻY Pie 4 „PEAR 6 „ac WY" Wo 
„ Siemie lniane. « « e a e o a o 35— 46 
„ Konopie . « « 6 2 2 2 8 0 5 5 45— 55 
„ mak niebieski + « « « o » » » 53— 70 
gi mak biały sd] e 40 a a-s 4 «  $5== 75 
» tatarke konsumcy jną e W 8 o 20— 22 
» proso konsumcyine - - + e a e 20— 23 


Środa, dnia 16 bm. 

Warszawa. 13,40 Pogadanka roln. pt. „Chów 
żywienie j pielęgnowanic ptactwa wodnego”, 
wygł. p. M. Karczewska. 13,55 Muzyka ludowa 
14,00 Pogadanka roln. pt. „Uprawa piasków" 


wygał. prof. St. Jankowski. 1450 Muzyka organ - 


w wyk. Pattmana i Mania, 15,15 komunikat 
harcerski. 15,20 Kom. Tow. Kooperatystów. — 
15,25 Skrzynka pocztowa —- Korespondencje 
bież. omówi dr. M. Śtępowski. 15,50 Muzyka 
tan. w wyk. Ork. P. Whitemana (płyty). 16,20 
Odczyt. 16,40 Płyty gram. Arje w wyk. M. 
Gapsir. 16.55 Angielski. 17,10 Odczyt 17,35 —- 
Muzyka lekka w wyk. arx: P. R. pod dyr. J. 
Ozimińskiego. 19,15 Komunikat rolniczy. 19,350 
Płyty gram.. Drobne utwory w wyk. ork. Pare 
lophon pod dyr. Dobnindta. 20,00 Lekkie pio: 
senki i mełodje wyk. Astona 20,30 Tr. z Kon 
serwatorjum. 22,15 Płyty gramof. 22,35 Urz. 
Korm. PIM. i kam. policyjny. 22,40 Wiadomo: 
ści sportowe. 23,00 Muzyka taneczna. 
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SRODA, DNIA 16-GO GRUDNIA 1931 R. 


DZWIĘKOWE KINO 


ŚWIATOWID 


Ostame 2 dni? 


Dnia 12 grudnia br. zmarł Ś. p. 


RADCA ZDROWIA 


Dr. FRANCISZEK PANEK 


emerytowany lekarz powiatu Morskiego, kawalerorderu . 
papieskiego św. Sylwestra I kawaler Polonji Restituta. 


Wielkością ducha i serca oraz głęboka wiedzą Ś. p. Zmarły umiał 
zjednać sobie głęboki szacunek i szczere uznanic wszystkich warstw 


społeczeństwa. 


Zasługi położone około naszego powiatu stawiają go w szeregu 


najzasłużeńszych obywateli. 


Starosta Morski — Przewodniczący Wydziału Powiat- 
wego Powiatu Morskiego (--) Nenszel;, starosta. 


Ceny zniżone II. m. 30 gr. l. m. ! loża 1 zł. 
aby wszystkim dać możność zobaczenia pięknego filmup.t E 


„Generał Grack 


naa 


Dnia 12 grudnia br. przeniósł się do wieczności Ś, p. 


RADCA ZDROWIA 


Dr. FRANCISZEK PANEK 


emerytowany lekarz powiatowy, naczelny lakarz Kasy 
Chorych I Szpitala Najświętszej Marji Panny, rycerz or- 
deru papieskiego żw. Sylwestra, kawaler orderu Po- 
lonia Restituta, honorowy Obywatel m. Wejherowa. 
W najgłębszym żalu stoimy nad trumną naszego serdecznego 
kolegi, dzielnego współpracownika, wielkiej miary obywatela. 
NIECH MU ZIEMIA LEKKĄ BĘDZIE! 


Urzędnicy Słarosiwa Piorskiczeoe, Wydziału 


Dowiałoweżo. 


Pod GDYNIĄ 


przy stacji kołej. Iłumia-ZażOrzc 


PARCELE 


BUDOWLANE 


800 m2 i więcej już od 1.—=— zł. za m2 oraz parcele 
rolne od 5.000 m2 a 60 gr. m2. na dogodnych 
warunkach 


na Sprzedaż. 


DOW. 
Morski 


M. Kusche, Rumja 


WYWOŁANIE. Pan Teodor Orłowski kupiec z Jno- 
wrocławia — zast. przez adwokata dr. Ossowskiego w 
Toruniu wystąpił z wnioskiem o wywołanie listu hi- 
potecznego na kwotę 1.800 Mk. zapisanego w księ- 
dze wieczystej Bisk. Papowo tom I karta 27 w oddz. 
II pod Nr. 7. Posiadacza wyżej wspomnianego letu 
hipotecznego wzywa się, aby w niżej oznaczonym Są- 
dzie stawił się najpóźniej na terminie dnia 15 iinsa 
1932 o godz. 11 przedpoł. i list ten przedłożył wzśl. 
zgłosił swoje prawa, gdyż inaczej zostanie ist ten po- 
zbawiony mocy prawnei. 

Chełmża, dnia 23 listopada 1931 r . 
Sąd Grodzki. 
3. F. 8/30. (3097 


PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło- 
żona w Toruniu przy ul. Kościuszki 73. składająca się 
z domu mieszkalnego z bocznem skrzydłem, stodoły, 
remizy i fabryki oraz innych budynków gospodarczych 
o wartości użytkowej budynków 1451 mkn. 1 w chwiii 
uczynienia wzmiarki o przetargu zapisana w księdze 
druntowej Toruń Mokre k 55 1 504 na imię Józefa 
Grzanki z Torunia zostanie w drodze egzekucji dnia 
3 marca 1932 o godz. 11 przedp>ł. wystawioną na prze- 
tar$ w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 7. 

Teruń, dnia 4 grudnia 1011 r. 

Sad Grodzki. 
5 K. 51/29 
13 ° 


Wielce Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy 
zawiadamiam, że dnia 15 grudnia br. 


olwieram drożerję pod nazwa 


Droserja „Sanitas“ 


przy ul. Śniadeckich 42. róg Sienkiewicza. 


Rzetelna, uprzejmą i fachową obsługą posta- 
ram się pozyskać należyte zaufanie, proszac o ła: 
skawe poparcie. 

Dro$eria Sanitas” 
Leon Wichłacz, właściciel 
Bydgoszcz, ul. Sniadeckich 42. 


WOTEE S 


PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło- 
żona w Podgórzu pow. [sua przy ul Gtówaej 30a, 
składająca się z domu m'eszkalnes i oberży oraz bu- 
cynków śospodarczych » roczace, wartości użytkowe: 
trdynków 2925 mkn. a w chwili uczvaienią wzmianki 
o przetargu zapisana w księd:2 gruntowe, Podgórz kar- 
t2 248 na imie Jana Mam z Kiełbasina zastanie dnia 
21 |lutege 1932 o godz 11 przedp>ł. wystawicna na 
przetarg w drodze egzeltucji w niże oznaczonym Są- 
qe 2 pokój Nr. 7. 

Jeru, dnia 3 grudnia 1931 r 


= R. 28/28 
59 


Sąd Crodzxi, 
13095 


a A O ÓĆ a a H E  ÓJ 


| a | pa. 


Tanie noclegi 


w dobrze egrzanych poko: ! 


denheim, Gdańsk  Altst, 
Graben 63, 116 


jach za 1 guldena» ali. | 


6 z Johnem Bar- 
E' UJ BRR 4D T£ WRA. 


DZWIĘKOWE KINO 


PALACE „00 


Dziś i dni następne! 


TOLUN 


Dnia 12 grudnia r. b. zakończył żywot 


długoletni lekarz zaułania i naczelny lekarz 


Chorvch gorliwego, niestrudzoncgo pracownika. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W piatek dnia 18 grudnia 1931 r. o godz. 10 i pół 
sprzedawać będe w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dajacemu za sotówkę w Łasince u p. Woż- 
niaka: świnia a 2,50 ctr. i 1 krowa; o godz. 11-tej w 
Łasince u p. Kandyby: jedno futro; o godz. 12 i pół w 
Krzywce u p. Kowalskiego: 5 klaft torfu i 3 fury mie- 
szanki, W sobotę dnia 19. 12. o godz. 9 i pół w biurze 
moim przy ul. Nadgórnej 46: większą ilość towarów 
kolonjalnych; o sodz. 13-tej przy ul. Chełmińskiej 30: u- 
rzadzenie składowe. 

Kowalski, komornik sadowy w Grudziądzu. 


Okazja! Uwaga? 


Sprzedaję ķorzystnie: Taksówki tanio przez tele- 
Maszynę do pisania, serwis | íon 494 lub 94 w dzicń i 
czeski. zastawę stołową (12 | noc firma LIP):xSKI, Ksią- 
osób), magiel domowy, ze- | żąca 2. Grudziądz. 373 


gary. sypialki komplet., apa- 
Samochód 


rat do spajania. wirówki do 
mleka. obuwie męskie, dam- 
ciężarowy 
Chevrolet, *1!;, ton. w do- 


skie i dziecięce, szafy orze: 
brym stanie sprzeda. 


chowe, sosnowe, łóżka, 
mebl. i żelazne, rowery. ma- 
szyny do szycia i wiele in- 
nych rzeczy. 
Sklep Okazy/ny 
Grudziądz 2232 
ul. Narutowicza nr. 15 


«Gdańsk. 
Altst. Graben 63, tel, 22981 


Na gwiazdkę polecamy 


Ozdoby choinkowe 
Mydła toaletowe 
Kosmetykę 


Perfumy 


OOOO, 


kupisz nowe, zajdż do 
„Okazjopolu” obejrzeć uży: 
wane jadalnie sypialnie, poz 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szaty, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefoa 
ny, siodła oficerskie przepi: 
sowc, elektroluxy do odku: 
rzania, futra męskie i dan: 
skie jak nowe, płaszcze, ubra: 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
tcodolit uniwersalny, opalo: 
urat oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen. 
„QOkazjopol*' 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
23 (dawn. nr. 14) w pod: 
wórzu. 


Łóżmań 


piesek biały krótkowł, (terj. 
angielski). Odprowadzić za 
wysokiem wynagrodzeniem. 
Toruń, Bydgoska 536, Jad- 


wiga Hinz. 3094 


> 3 I 
OSITZEZEMIE! 
Ostrzega się przed wyraję- 
cia 4 pokojoweśo mieszka- 
nia, Toruń. ul. Klonowi- 
cza 33, Bydgoskie. Właści- 
cielką domu. 3u92 


|< 


PRZ f Wysyła ża zaliczeniem i pocztą tylko: 
Wytwórnia Powśdeł Ziołowych Stanisława Sliwańskiego Łódź, Brzezińska 33. 


3 A 
Zanim : 
w 

N 


3 
Wielki wybór. 


Wszelkie 
przybory toaletowe. 


Najtańsze źródło zakupu. 


W roku 1902 wynalazłem przeciw: 


astmie, gruźlicy i suchotom 


POWIDŁA ZIOŁOWE 


| Wynalezione przeze mnie powidła ziołowe, są jedynym srodkiem. 

| ktorym można zapobiec tym chorobom i stosowane są przeciw: za- 

paleniem płuc i oskrzeli, astmie rodzinnej, różnego rodzaja 
astmie z własnych zaziębień, Kaszla, KoKkluszu I t. p. chorobami. 
3000 listów dziękczynnych otrzymanych z Polski i zagranity od wy- 
leczonych mojemi powidłami aiołowemi, które są do przejrzenia, 
świadezą o ich skuteczności. 
2662 


Stanisław Śliwański 


Wynalazca Powideł Ziołowych. 


Orzechy! 


włoskie . 1/, kg. 1.80, 1.60 
podaje się do wiadomo: filaskowe .  „  2.40,2,30 
ści, że wymienioną w za: Jl amerykańskie ,, 2.50 

rządzeniu trutkę figi wiankowe ,, 1.90 


poleca 


Jam Gerszewski 
Prosta 10. TORUN Tel. 654 


baczność ! 


Szlifowanie wklęsłe 
Brzytwy. nożyce, noże 
(Wolta) i chirurgiczne in» 
strumenta łvżwy it. d, Os: 

trzy się fachowo w 


Toruńskiej Plinikarni 
i Sziifierni [oruń 
Piekary 27. telef. 638. [3093 


Dom 


DrOCEMIOW UI 
najiepszym położeniu 
Gdańska ( Niederstadt) z śre- 
dniemi i małemi mieszka- 
Che!mińska przy Rynku. py DarOZO «dech do 
Przyjmuję asygnaty, towar | Sprzed. "om może jeszcze 
ANE "M orga 3029 | być wybudow. Łask, oferty 


„RATOPAX” 


gminy, położone bliżej 
Gdyni nabywać mogą 
w Gdyni. Szosa Gdańska. 
dom PISOWACKIEGO, 
obok d. Norbeckiej w 
sodz. od 10—15,tel.1276 
Tamże nabywać można 
trutki za 
czeniami. 


W związku z odszczus 
rzaniem w pow. morskim 


zaŚświa da 
3079 


wWoócńci ? 


likiery, monopolówki,rumy, 
arraki, kontaki, wina kraj. | w 
i zagran. najłaniej tylko 


ABRACZEW 3RER Toruń 


do adm. „Gazety Gdańskie!" 
E vod e. 2516 


Dr. FRANCISZEK PANEK 


Rycerz orderu papieskiego św. Sylwestra, kawaler ordera Polonia Restituta. W Zmarłvm traci Kasa 


Kasy Chorych Powiatu Morskiego z siedzibą w Wejherowie. 


J. F. Siemianowski 14 AZ 


Rekordowy, 100 proc arcyfilnn dźwiękowy! 


æ e 66 W G d 
wieczna Dies i uag gk 


nym losem. W rol. gł. Maty Glory i Henry Garat. Ponadto nadpr. 


i maj 


U" st. vy. = .. 


doczesny ś. p. radca zdrowia 


Kasy Chorych na okręg powiatu morskiego. 


Komisarz Zarządzający 


CZACKONRAE - cinssir 


znakomita desynfekcja jamy 
ustnej chroni przewody odde- 
chowe przed przeziębieniem 


-zadoni -pasta 


usuwa wszelki osad na zębach, 
2646 niezbędna dla palaczy tytoniu. 


Fabryka perfum, kosmety- 


- Toy: Sape 
Henryk Lak ków i mydeł toaletowych 


spróbować znaczy 


KRACZEWSKIEGO 
KAWĘ 


stale kupować. Wszelka 


B'elizna 
meeka miękka, prazo» 
wana i gumowa 


w wielkim wyborze 


B. Wilamowski 


CZEKOLADĘ 


299$ 


GREŁEWICZ 


Toruń Wielkie Garbary. 


| 
Torun 
28 ul. Zeglarska -28 
Szkoła REPERTUAR 
=" tańców ||| TEATRU TORUNSKIEGO 


blok poleca 


BRM 


PA! 
Werny rozpoczyna nos 
wy kurs 16 grudnia. Że: 


Z m A A 


We wtorek dn. 15 bm. 
o godz. 2ostcj 
Uroczysta premjera 
„PłOWCE. 
Kronika Dramatyczna 
w 4 aktach 
Zdzisława. Arentowićcza 


glarska 10 I. p. Toruń. 


l KONSERWY 


jarzynowe rybne 


kilo już od zł. 1.50 
F. Kłopocki, 


Toruń, Szeroka 25. telef. 50. 
3021 


NY środę dnia 16 bm. 
o godz. 2ostej 
„Płowce” 


Kronika Dramatyczna 
w 4 aktach 


Zdzisława Arentowicza 


Miód 
pszczelny małopolski od- 


sprzedam tanio Bydgoszcz, 
Gdańska 147 Szlendakowa. 


W czwartek 17 bm. 
o godz. 20:tej 
Koncert 

Michała Hołyńskiego 


Materace 


sprężynowe wykonuje po 
cenach tabrycznych 
Józef Bobkiewicz 
Bydgoszcz, 
Kowalska 4. 
przy Placu Jagiełły. 


W piątek 18 bm. 
o godz. 20stej 


„Płowce” 
Kronika dremi w 4 akt. 
Z. Arentowicza, 


1735 


Sprzedam tanio 

z powodu przeniesienia mo: 

jego męża jako urzędnika 

państwowego do innej miej- 
scowości 


00 
(e) 
S 
towarów krí- 
kich è kkomfckccji 
damshief i dzie: 
cìnnej 
w dużej miejscowości przy 
Rynku na Pomorzu. 
Oferty „Gazeta Morska“ 
Wejherowo „Nad Morzem“. 


W sobotę 19 bm. 

o godz. 20;tej 
„DłOWCE” 
Kron'ka dram. w 4 akt. 
Z. Arentowicza 


W niedzielę 20 bm. 
o godz. I6:stej 
Przedstawienie dla dzieci 
po cenach najn.ższych 
Czerwony 

_ Kapturek 
i Zabi król 

Bajka OmOta 


Sledzie 


luste i smaczme 
7, S i 11 sztuk za roo zł. 


W niedzielę 30 bm. 
o godz. 20stej 


' poleca Kronika dram. w 4 akt. 
Jan Gerszewskct Z. Arentowicza 
Prosta. «dh; 


Mieszkanie 


5 pokojowe, słoneczne do 
wynajęcia. 
z2. Toruń. 


Konopnickiej 
2033 


~ 


CEF n 


ŚRODA. DNIA 16-GO GRUDNIA 1931 R. 


Felegramy 


a ostati 


ziej ch 


R 
"rę: 
1. 

dą" 


IOTZA 


Niczbiie arćumeniy francuskiego miesięczniica 


Paryż, 15. 12. (PAT). W miesięczniku 
„Revue de Vivent", wychodzącym pod na- 
czelnem kierownictwem Henryka de Jou- 
venela Will am Martin ogłasza trzeci zko- 
le: artykuł, poświęcony warunkom, przy 
których możnaby było osiągnąć należyte 
zorganizowanie Europy i co z tego wynika, 
uniknąć na przyszłość niebezpieczeństwa 
krwawych zatargów między narodami eu- 
ropejsk.emi. Należy według niego usunąć 
przedewszystkiem powody do wszelkich 


tarć w dziedzinie narodowościowej. Wszel- | 


ka irredencja jest — jak twierdzi autor — 
wcześniej, czy później przyczyną wojny. W 
celu uniknięcia wojny należy przedewszyst 
kiem starannie zbadać zagadnienia, które 
dzielą obecnie narody europejskie. 

Jednem z tych zagadnień jest kwestja 
polskiego Pomorza, które propaganda na- 
zwała podstępnie korytarzem. Trudność 
rozstrzygnięcia tego zagadnienia wynika z 
tego, że prawo Niemiec do tego, aby nie 
być odosobnionym od jednej z prowincji, 
wchodzi w danym wypadku w kolizję z pra 
wem samorozporządzalności narodu. 

Gdyby Polska otrzymała polskie Pomo- 
rze dlatego, aby pozwolić jej na posiadanie 
portu na Bałtyku, możnaby było powiedzieć 


Międzynarodowa 
konierencia prasowa 
poprzedzi konierencje 
rozbrojeniową 

(o) Warszawa, 15. 12. (tel. ał). W zwią 
zku z uchwałą Ligi Narodów w sprawie 
zwołania ogólnej konferencji roztrojen:o- 
wej rząd duński zaprosił te państwa, '<tóre 
wezmą udział w konferencji, na k"ni2ren- 
cję szełów olicjalnych biur prasowych. 
Konferencja prasowa poprzeiz: korferen 
cję rozbroieniową i odbędz.e się w poło- 
wie stycznia 103? r. w Koperkadze. 


Połakozercza książka 
niemiecka 


(o) Warszawa, 15. 12. (żel. wł). Minister 
stwo Spraw Wewn. odebrało debit poszto 
wy Ksiązce Oertzena „Das ist Polen" („To 
jest Polska!'), wydanej w Monachjum. 
Treść książki ma charakter antvpaństwo- 
wy, „> 


Skład nowego rządu 


hiszpańskiego 

` Madryt, 15. 12. (PAT.). Skład nowego rza- 
du jest następujący: prezes rady ministrów 
Azana, sprawy zagTran. Lerroux, sprawy wewn. 
Cezares Quiroga, finanse Carnero, przemysł 
i handel Marcelino Domingo, sprawiedliwość 
Alcorn, oświata Fernando de los Rios, praca 
Kaballero, marynarka Firal, komunikacja Bar- 
rUi06. 


Meimwehra ausirijacka 
| sięga po władzę 


„Wiedeń, 15. 12. (PAT.). W Wiener Nea- 
stadt odbyło sia wczoraj zgromadzenie Heim- 
wehry, na którem książę Stahrenberg m. ii. 
powiedział: Stoimy na stanowisku, że należy 
jaknajrychlej podjąć akcję. Naszym celem jest 
pochwycić władzę w państwie i to jaknajpre- 
dzej. Jutro rozpoczyna się w Gracu proces 
przeciwko dr. Pfriemerowi. Stoimy przy nim 
w wiernem koleżeństwie, Żadamy wypuszcze- 
nia tych ludzi, którzy we wrześniu 1951 r. wal- 
czyli o wolność. Miarodajne są dla nas nie 
paragrafy ustawy, lecz żądania ludności. -- 
Heimwehra nie będzie szczędziła żadnych 
ofiar. 


© 
w teksie na pierwszej stronie. . - , . . . 
na drugiej í trzeciej stronie 1 zł = w teksie 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


Drobne za słowo 5 ten, — tytułowe isg 


spornych właściwe są Sądy w Toruniu. 
miejece ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


roszemia: wiersz milim. ne stronie Iamowej 


Dla poszukujących pracy I nekrolog! 255 zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogloszenia skomplikowane | z zastrzeżeniem miejsca 20% nędwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej. . 


Prsy sądowe: ściąganiu należności rabat upada. ‘Dia wszelkich spraw 
Ze terminowy druk przepisane 


o tem, że konierencja pokojowa popełniła 
pewną nieostrożność. Lecz na długo przed 
wojną ziemia ta obierała do Reichstagu po 
słów narodowości polskiej, należących do 
opozycji i ludność tej ziemi wykazała swo- 
ją twardą wolę należenia do państwa pol- 
skiego, śdyby kiedykolwiek państwo to mia 


(óż na te Lisa 


ło powstać. Zwrócenia korytarza pomorskie 
go Niemcom nie stanowiłoby wobec tego 
rozstrzygnięcia zagadnienia, a raczej spowo 
dowałoby wytworzenie słusznego irredenty 
zmu polskiego na miejsce irredentyzmu nie 
mieckiego, posiadającego raczej charakter 
negatywny. 


OT Z A z ZZ Z Z 


Narodów? 


Nowe napady na Polaków w Prusach Wschodn. 


Pobity szofer samochodu organizacii polskicj walczy 
ze śmiercią 


Królewiec, 15. 12. (tel. wł.). Dnia 
12 bm. około godz. 5 po poł. bojówka 
hitlerowców, działająca z polecenia 
Heimatdienstu urządziła w Jedwab: 
nie zasadzkę na powracających z De- 
bowca przedstawicieli organizacyj 
polskich w Olsztynie p. red. Jankowa 
skiego, Boenigka i Barcza. W samo: 


—— Świafem Tzi 


rządzi zlołlo 


chodzie wybito szyby. Ponadto ban: 
da usiłowała wóz wywrócić. Szofer 
Zaleski został kilkakrotnie uderzony 
tępem narzędziem. Lekarz stwierdził 
pęknięcie czaszki i wstrząs mózgu. 
Stan chorego bardzo poważny: Chory 
znajduje się w szpitalu w Jedwabnie. 


A 


W obronie polskości Pon 


Przyjęcia i andlencje 
u p. Wojewody Pom. 


P. Wojewoda Pomorski przyjął w pon pi 


działek na audjencji: delegację w składzie ks. 
prob. Kroczka, p. pułk. Konczakowskiego i p. 
kpt. Kolickiego w sprawic przyjecia protektos 
ratu nad budową kaplicy w Cetniewic, deles 
gację Związku Legjonistów z Torunia w 00: 
bach pp.: Śchaba, i inż. Krzyskowskiego, dele: 
gację Stowarzyszenia b, więźniów politycznych 
w składzie pp. Patera, Grzybowskiego i Mie 
szałowskiego oraz odbył konferencję ze staroe 
stą grodzkim toruńskim Staniszewskim w spra» 
wach administracyjnych i z prezesem Pomor: 
skiej Izby Rolniczej p. dr. Esden:Tempskim 
w sprawach rolnych. 

Pozatem przyjął p. Wojewoda szereg wizyt, 


435 km na godzine 


Nowy rekord szybkości 
ma samolocie 

Nowy Jork, 15. 12, (PAT). Lotnik Lo- 
well zdobył na tutejszym aerodromie re- 
kord światowy szybkości, lecąc z przecięt- 
ną szybkością 455,52 km. na godzinę. Do- 
tychczasowy rekordzista Francuz por: 
AENA osiągnął szybkość 445,44 km. na go 

inę. 


Ansślja i Japonia w walce z wszechwładzą najszlachelniejszecśo kruszcu 


Londyn, 15. 12. (PAT.). Nadeszła tu z 
Tokio wiadomość o wyrzeczeniu się przez Ja- 
ponję parytetu złota. Decyzja ta sprawiła w 
Londynie wielkie wrażenie. Koła przemysłu 
włókienniczego przyjęły decyzję z wielkiem 
niezadowoleniem. Dzieki obniżeniu warżości 
funta, cksport tekstylny Wielkiej Brytunji do 
Chin i Indyj uległ ostatnio znacznej poprawic, 
bijąc droższe od Anglji wyrohv japońskie. — 
Obecnie wycofawszy się z parytetu złota, Ja- 


ponja znowu odzyskuje swoją zdolność konku- 
rencyjną wobec Wielkiej Brytanji, koła finan- 
sowe natomiast decyzją Japonji przyjęły z ra- 
dością. City londyńskie jest zdania, że zysku- 
je w Japonji sojusznika w walce przeciwko 
hegemonji złota jako regulatora wartości wa- 
luty międzynarodowej. 

Obecnie prócz Wielkiej Brytani i Japonji 
następujące państwa mają walutę nie opartą 
na parytecie złota: Irlandja, Indje, Australja, 


DBaniejskie sceny na parowci chińskim 


Kilkaset pasażerów zSimęło w wocdzic i płomieniach 


Szanghaj, 15. 12, (PAT.). W pobliżu 
Szanghaju w Yang-lse wydarzyła się 
katastrofa parowca „„Tateh'. W katastro- 
fie tej zginęło kilkuset pasażerów. Pozo- 
stali przy życiu Świadkowie katastrofy 
opowiadają, że jedni pasażerowie utonęli, 
inni ulegli zwęgleniu po straszliwym wy- 
buchu w kotłowni parowca. 

Zaraz po wybuchu: pożar ogarnął nie- 


Zagadkowa Kr 


Berlin, 15. 12. (PAT). Ubiegłej doby w 
miejscowości Helmstadt pod Brunświkiem 
dokonano wielkiej kradzieży materjałów 
wybuchowych. O rabunku tym miasto zo- 
stało zaalarmowane silną detonacją w pobli 
żu okolicznej cęgielni. 

Okazało się, że niewykryci osobnicy 
wdarli się do magazynu malerjałów wybu- 
chowych i zrabowajł 23 paczki amonitu i in 


Czaszki, piszczele i 


adzi 
wybuchowych 


mal cały statek, na którym rozgrywały 
się okropne sceny. Wiele poranionych 
osób wskakiwało do, lodowatej wody, 
gdzie niezwłocznie utonęli, inni zaś za. 
skoczeni przez pożar zostali żywcem spa- 
leni pod pokładem, 

Na pokładzie parowca znajdowało się 
podczas katastrofy 600 pasażerów. 


ež materjal. 


'ch materjałów wybuchowych ogólnej wa 
gi 112 Ï pół funta oraz 90 nabojów pirotech 
nicznych. 

Dopiero po całodziennem poszukiwaniu 
zdołano znależć miejsce eksplozji, która na 
stąpiła w lesie, odległym o kilometr od ce 
gielni. Okoliczności, w jakich nastąpił wy- 
buch, nie zdołano jeszcze wyjaśnić, Nie wia 
domo jest również, aby padł kto jego oliarą. 


maczymia MOŚCIEINE 


ukryłe w podziemiach kKłlaszioru 
na Pradze 
Echa smulmej pamięci wypadów w roku 1794 


(o) Warszawa, 15. 12. (Tel. wł). W ko- 
ściele Matki Boskiej Loretańskiej na Pradze 
dokonano sensacyjnego odkrycia. Odkrycia do- 
konał pewien mieszkaniec Prugi, który za ze- 
zwoleniem miejscowego księdza proboszczu w 
kościele czynił poszukiwania. Znalazł on'tam 
wielką ilość czaszek ludzkich i piszczeli. Do- 
tvchczas naliczono 114 czaszek. Pochodzą oti 


WO 


prawdopodobnie od ofiar, które zginęły pod- 
czas rzezi Pragi w r. 1794, zarzadzonej przez 
gen., Suworowa 1 które tutaj zostały zakopane 
po rzezi. Dalej znaleziono ukrytych 11 kie- 
lichów srebrnych i 12 pater srebrnych. Być 
może, że zostały one ukryte przed Moskalami 
podczas bitwy. 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Bydqoska 3? 


Nowa Zelandja Kanada, Danja Szwecja, Nor- 
wegja, Finlandja, Łotwa, Bstonja, Hiszpanja, 
Portugalja, Rosja sowiecką Turoja, OMny, 


Argentyna, Brazylja, Kolumbja 1 Meksyk. — 


Wielka Brytanja zamierza wystąpić z inioja- 
tywą w sprawie konferencji walutowej. Mając 
za sobą 21 państw, a między niemi takie mo- 
carstwo jak Japonja, czuje się znacznie wzmoe 
nioną. W obronie złotego parytetu wystąpi 


przedewszystkiem państwa, które mają poważ- 


ne zapasy złota, a więc Stany Zjedz, Holan- 
dja i Szwajcarja. Ameryka posiada 4 miljez- 
dy złota, Francja 2 miljardy 700 milionów. 


Na ogólną sumę około 11 miljardów ałota na . 


całym świecie w Wielkiej Brytanji znajduje 
się dziś zapas złota wartości 600 miljonów de- 
larów, co nawet nie wystarczy na pokrycie 
należności amerykańskich i francuskich kre- 
dytów. | 


W tych warunkach zrozumiałem jest naj- 
wyższe zainteresowanie, z jakiem w Londynie 
śledzą dyskusję na kongresie w Waszyngto- 
nie. Mowa Mellons wniosła nowe nadzieje na 


rewizję kwestji długów wojennych i wielkie ” 


znaczenie przypisywano propozycji rządu ame- 
rykańskiego, aby kongres zatwierdził wznowie- 
nie prac komisji zagranicznych długów wojcn- 
nych. W Londynie uważają, że zatwierdzenie 
tego wniosku równałoby się w praktyce zgo- 
dzie na rewizję spłat. 


Morderca z Warszawy 
aresztowany 


. przez policję gdańską 


Przy współudziale polskiej policji śled- 
czej w osobie komisarza p. Banki z Warszawy, 
aresztowała gdańska policja kryminalna oby- 
watela polskiego Luksemburga z Warszawy, 
który w dniu 8 listopada vr. b. zastrzelił w War 
szawie piekarza Neuermalina. 
przebywał w Gdańsku pod fałszywem nazwi- 
skiem Mojżesz Liperowicz i był w posiadaniu 
podrobionych dokumentów osobistych, dostar- 
czonych mu przez niejakiego Cygelmana, który 


namówił Luksemburga do zamordowania Neu- | 


ermanna. Luksemburz ukrywał się po doko- 
naniu morderstwa do 5 grudnia w Warszawie, 
poczem dopiero uciekł do Gdańska, 


Aresztowany oddany już został w ręce pob 
skiej policii kryminalnej. 


„ 0,25 al Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcte Jótef Dobrostański Mostowa 6 abonament miesięczny WYNnNosS! 
- 7. PAsshizi Redaktor S R ee A a Aan ij W4 Cieszyński, w ekspedycji miejscowych agencjach « . » e «a 2 aa a Ep z! 
SĄ A Reduktor oapowiedz. na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek Kat A z Z dk SOC KR UCZE "LTC. 2 zł 
Redaktor odpowiedzialuy ua Inowrocław, Józef Dabrowski a a a 7, AI T FE "48 A ED. Bt 
k Inowrocław ul, Poznańska 05 w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . . » 2.50 zł 
+ » e o 15 fen Redaktor KK arani pa phasio aaa Bas a Groblewa 6 z Odbieruniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
y « 50 fen: Wydawniotwo: „D i A Pomo skl” *D i RE do sk GA] seta Morska W razie wypadków. spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
10 fen. y Oz E ZY OOO a PSK DZOROSKI |. OZEG E kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 


+ „Dzień Grudziądzki'. 
„Dzłeń Kujawski" 


Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej ò. A. 
w Toeunia 


„Dzien Kaszubski", 
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stracji 2.70 at = na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,252) È 
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